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Opłata pocztowa uiszczona ry~ałt~ 

NIEDZIELA 

Dni Pracy 
Stalinowskiej 

Rozszerza się w całym kraju fala so· 
cjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy o jak najgodniejsze uczczenie 70-tej 
rocznicy urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina. N a apel załogi kopalni im. 
Józefa Stalina w Sosnowcu deklarują 
swój udział w Dniach Pracy Stalinowskiej 
robotnicy i młodzież. Coraz liczniejsze sq 
meldunki o wykonaniu podjętych zobo• • 
wiązań. 
Powstająi· tysiące kół studfowania ży­

ciorysu Józefa Stalina, setki nowych kół 

O O k U m e n t Y O P O b Y Cl ;a e L e n.1„ n a w P o I s c e ~~~r~;~;w~ttrs~rj~~~t:i ro~J~~~~~~d;:. ukowcy, artyści, litenxi, kobiety i mlo-
dzież ślą w dalszym ciągu Wielkiemu 
Jubilatowi listy gratulacyjne i podarki. 

d K C PZPR d I J ' f st 1 • W zakładach pracy i instytucjach, w ar e fil a O Ze a a I Il a gospodarstwach rolnych i gromadach, w 

Dele•ac1·a polska ~na uroczystości iubileuszowe wyjechała do Moskwy :i~el~!~~ct~~;;,:jit~~fn:.roczyste al,ade· 
6 Podejmując apel załogi sosnowieckiej 

W dniu 17 bm. udała się d~ Moskwy PZPR, prezes Najwyższej Izby Kontroli, pracy: znany racjonalizator - Stefan Ma- kopalni im. Józefa Stu.lina robotnicy, in· 
delegacja polska na uroczysto~i, związa• gen. Franciszek JóźwialrWitold. tela z zakładów im. Staliha w Poznaniu, żynierowie, pracownicy umysłowi, mło-
ne z obchodem 70 rocznicy urodzin Gene- W skład delegacji wchodzą: minister Bronisława Borecka z PZPB Nr 3 w Ło- dzież pracująca zakładów przemysłowych 
ralissimusa Józefa Stalina. Wincenty Baranowski - wiceprezes ZSL, dzi, Szczepan Partyka, robotnik budowla· województwa śląskiego, iódzkiego, wroc-

Na czele delegacji stoi członek Rady rektor Uniwersytetu Łódzkiego - prof. ny z Warszawy, oraz Regina Mazur lawskiego, krakowskiego i biafostockiego 
Państwa, członek Biura Politycznego dr. Józef Chałasiński, oraz przodownicy chłopka z woj. wrocławskiego. biorą tłumnie udział w Dniach Pracy St<1 

Nowy rekord Polski 
H' H'qdolJqciu węqla 
Wspaniały sukces Jracv dla uczczenia jubileuszu Stalina 

Realizując zobowiązania dla uczczenia 7(}-ej rocznicy urodzin General:ssif!'1USa 
Stalina, brygada Stanisława Magiery w kopalni „Bolesław Chrobry" wykonała 
swój miesięczny plan wydobycia w dniu 14 bm., tj na 6 dni przed terminem zobo­
wiązań. 

W ostatnim dniu wykonania normy m:esięcznej, tj. 14 bm. brygada Magiery 
ustanowiła nowy polski rekord wydobycii węgla dając 259 ton węgla, tj. wykonu­
jąc no:r:rnę w 440 proc. Ogółem w ciągu minionych 14 dni brygada wyrobiła 229,7 
proc. normy. 

Brygada Magiery składa się z 13 górników. Zespół ten stanowi zmianę wydo-
bycia na ścianie, otwartej przez Magierę w sierpn:u br. . 

Brygada istnieje od 1 września br. i systematycznie zwiększa swoje sukcesy, 
podnosząc z miesiąca na mi esiąc procent przekroczenia normy. 

yrok na Kostowa-wykonany 
Skazany przez Sąd Najwyższy Bułgarsk!ej 

"Republl'Ai: 1..1d'lwej na karę ' · erci zdrajca 
stanu i szpieg - Trajczo Kostow - ąkiero­
wał do P1·ezydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarskiej RepubHki Ludowllj 
prośbę o ułaskawienie, w której pisze m. in.: 

Prezydium wielkiego Zgromadzenia Narodo-
wł"go posied:i:eniu w diiiu 16 bm. 1>9:::t 
wiło: 

Prośbę Trajczo Ko3towa o ułaskawienie od· 
rzucić z braku motywów, przemawiających :ta 
złagodzeniem kary. 

Wyrok w stosunku do zdrajcy stanu i szpie­
ga Trajczo Kostowa wykonany został w pią· 
tek, 16 grudnia 1949 roku. 

Z ramienia Komitetu Centralnego linowskią. w czasie których robotnicy 
PZPR żegnali odjeżdżającą delegację ob. postanowili znacznie powiększyć wydaj-
ob.: T. Feder i T. Daniszewski. ność i jakość produkcji. 

Na dworcu obecny był ambasador ZSRR Spontaniczny charakter przygotowań 
- W. Lebiediew. do uczczenia Jubileuszu Józefa Stalina 

Delegacja wiezie ze sobą dar Komitetu dowodzi, jak głęboka jest miłość ludzi 
Centralnego PZPR dla Generalissimusa pracy w Polsce do ich Wielkiego Wodza; 
Stali~a, w postaci odnal:zionych niedawno i Przyjaciela. 
oryginalnyc.h dokumento~, . dotyczą~y~h I (Szczegółowe informacje na temat zo-
pobytu Lenma· w Krakowie 1 w Poromme, bowiązań dla uczczenia 70 rocznicy uro-
a także jego aresztowania w 1914 r. dzin Józefa Stalina podajemy na str. 2-ej) 

Centralna Szkoła Party"na w lodzi 
obchodzi uroczyście pięciolecie swego istnienia 

W dniu wczorajszym w Centralnej Szko ły jeszcze w czasie, gdy znajdowała si~ 
le PZPR w Łodzi odbyła się uroczystość ona w Lublinie, kiedy nie było ani wyk~a 
pięciolecia istnienia tej plaicówki. Na aka dawców, ani podręczników. Obserwując 
demię przybyli przedstawiciele KC obecny stan szkoły mówca stwierdza, że 
PZPR w osobach czł. KC ob. Kozłowskiei. ma ona warunki do wspaniałego rozwoju. 
czł. KC ob. Danisze"W'Skiego, z-cy czł. KC Dyr. szkoły . ob. Budzyńska złożyła spra 
ob. Romany Granas, oraz przedstawiciele wozdanie z pięcioletniej działalności sz.ko 
KŁ PZPR z ob. Uzdańskim na czele. ty i zapoznaje zebranych z zadaniami na 

najbliższy okres. 
w końcu <>b. Budzyńska odczytuje Ji:; 

słuchaczy i kierownictwa do KC PZPR z 
zapC'wnien'em dalszej owocnej pracy 
służbie Partii. • 

Kierownik wydz. szkoleniowego KC 
PZPR czł. KC ob. Kozło\\ska omawia dzia 
łalność szkoły i stw:erdza, że oprócz nau 
czania, w s'.?:kole kultywowano specjalną 
atmosferę pracy nartyjnej, która uczyła 
słuchaczy, jak żyć i pracować w kolekty 
wie oraz wychowywała ich. 

Po wykonaniu przez dzieci Helenówka 
części artystycznej goście oraz zebrani 
zwiedzili wystawę stalinowską otwartą 

Ob . Daniszewski przypomina dzieje szko wczoraj w lokalu szkoły. 

„Przyznaję się do winy w całej rozciągłości 
i potwierdzam wszystkie swe zeznania, któ:re 
złożyłem w toku śledztwa. Proszę, o ile to 
jest możliwe, o uchylenie wyroku śmierci i za. 
mianę wymierzonej mi kary na dożywotnie 
więzienie. 
Uważam, że za wspaniałomyślność, którą 

by okazało w stosunku do mnie. Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego, mógł­
bym odwdzięczyć się w ten sposób, że poświę-­
ciłbym całą resztę swego życia naprawieniu 
szkód, wyrządzonych przeze mnie narodowi 
bułgarskiemu i pracy na rzecz wielkiej spra­
wy zbudowania socjalizmu w naszym kraju 
pod przewodem Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej. 

W sposób zorganizowany 

oc:::::n:c onnclCJ "::;ooe;: :lC?l :: :x:::i::::::OC 

Premier Mia-Tse-Tung 
u Generalissimusa Stalina 
Jak donosi agencja TASS, w dniu 16 

grudnia br. Przewodniczący Rady Mini· 
strów ZSRR Józef Stalin przyjął Przewod 
nicząceg<ł Centralnego Rządu Chii1skiej Re 
publiki Ludowej Maa-Tse-Tunga. 

W czasie przyjęcia obecni byli: w ice­
premierzy Mołotow, Malenkow, i Bułga­
nin oraz minister spraw zagramcznych 
Wyszyński. 

. Dąbrowsk e Zjednoczen e 
w~· konało plan roczn-v 

Zespół kopalń Dąbrowskiego Zjednocze 
nia Przemysłu Węglowego osi ągnął w 
dniu 17 grudnia br. wydobycie węgla 
kamiennego, przewidziane planem produk· 
cyjnym na rok bieżący. 

Tym samym, Dąbrowskie Zj~dnocze· 

n:e, które w ubiegłych tygodniach zajęło 
jedno z czołowych miejsc w realizacji 
3·1etniego planu produkcji. osiągnęło dru 
gie miejsce w górnictw.e polskim. 

Lomb~rdo Toledano w Warszawie 
W god:iinach wieczornych dnia 16 bm . .i:a· 

t'·zymał się w Warszawie, w przejeździe z 
Moskwy do Pragi Czeskiej, powracający z 
i\liędzynarodowej Konferencji Kobiet Azjaty· 
ckich w Pekinie, wicep1·zewodniczący śFZZ -
Lornbardo To\edano wraz z małżonką. 

Po parogodzinnym pobycie w Stolicy, Lom· 
bardo Toledano wrax z małżonka urlał sie Jo 
Pral?'i Czeski„• 

eksportowali szpie d 
, 

o • 
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Nici prowadzą do... ,,pewnej instytucji" przy rządzie francuskim 
W drugim dniu procesu wywiadu francu­

skiego pr.ze<l Wojskowym Sądem Re_ionowym 
we Wrocławiu, oskarżona Yvonne Bassal~r 
zdemaskowała podwójny charakter działalno 
śei dypłoma.tów francuskich w Polsce. Oskar 
żona wskazała, że nieoficjalną czynnością 
francuskiej służby dyplomatyczne.i i konsu­
larnej w Polsce było sz(l>iegcstwo, upra"ian<' 
pod osłoną, przywilejów ekste,rytorialności 
Również i b. członek nielegal nej organlzac.i1 
WIN. Jan Kubfaiak ujawnił szczegóły swej 
działalności w służbie francuskiego wywiar.lu 
w Polsce. 

Pierwszy zeznawał w drugim dniu rozpni­
wy osk. Jan Kubisiak, który przyznał się w 
całej rożciągłości do winy i szczegółowo op'­
sał swą działalność szpiegowską. 
Przewodniczący: Komu podlegał oskarżony 

w wywiadzie po wyjeździe Jałoszyńskiego ? 
Kubisiak: Z końcem roku 1947 szefem wy­

wiadu na terenie Wrocławia została Yvo-/ine 
Bassaler. Odtąd przekazywałem jej wszyst­
kie materiały i spełnia Jem jej polecenia. 
Omawiając swą działainość w służbie wv­

wiadu francuskiego Kubisiak podał, że na 
polecenie .Jałoszyfokiego zdobywał informa· 
cje o charakterze tramoorlów koiejowych. 
i dących przez m!asto. Następnie - 7.ezna,ie 
oskarżony - wywiadem fran::uskim kiero­
wał de Mere. Zbierałem dla niego dane o po 
dobnym charakterze, tyle tylko, że chodziło 
teraz o dokładniejsze rozpracowywani(' óbil'­
ldów W(}jskowycb i przemysłowych. 

INSTRUKCJE OD DE MERE OTRZIMY . 
WAŁEM z AMBA~DY w WARSZ wrn 
za pośrednictwem Yvonne Bassaler, które1 
też przekazywałem moje raporty, wysyłane 
później pocztą dyplomatyczną do Warszawy. 
Oskarżony podaje, że w styczniu 1949 r., 

został wezwany przez de Merc do Warszawy, 
gdzie kazano mu zbierać dane. dotyczą::e 
kompanii akademickich oraz inform:i.cji co 
do rozmieszczenia wojsk na Dolnym Sląsku. 
Oskarżony ze.maje dalej , że poza informacja 
mi g•)sp0darczymi i wojsk.Jwvmi, zb:erał •6· 
wn:eż dane z życia politycznego Pol~ki. 

Kubisiak gromadził również okólniki oraz 

broszury przeznaczone do wewnętrznego u­
żytku partyjnego. Kubisiak zeznał także, że 
działalno.ść band UP A hyła prz:!dmiotem zy 
wego zainteresowania wywiadu francu:-1kin· 
go w Polsce. 
Przewodnic.zący: Czy oskarżony należał do 

jakiejś n ielegalnej organizacji po wyzwoie­
niu? 

Kubisiak: Po odzyskaniu niepudległo3ci, 
kiedy moja .s iostra została zwe:-bowana do 
nielegalnej pcacy w organizacji WlN, ja po­
magałem jej prze:cazywać gromadzone przez 
nią, materiały na punkt kontaktowy. Kulpor­
towałem również nielegalne pisma WIN-u. 

Prokurator: Czy oskarżony pracował w kon 
spiracji po<lczas okupacji niemieckiej? 

Kubisiak: Do kon~pirarji przystąpiłem do· 
piero po wyzwoleniu. 

Kubisiak ośw:adcz.vł dal~i 7.e w wywia.dzif" 
fra.nru klm otrzym~rwał st:!łe wym.llrrorlzenic 
miesięczne, a także ro7pozn3 I v:śród dowo­
dów rzeczowych instrukcje szp.egowsk·~. ja­
kie otrzymyw3ł z3 pośredn:ctw :?m oskarż•1-
nej Bassaler. 

W dalszym c?qgu zeznań Kub:s;ak stwier­
dził. że do wsvółi;racy z wywiadem pehnęh 
go chęć wysokich zarotków. Uważa. że głów 
nymi inspiratorami jego przestęoc.zej działa! 
ności byli Jałoszyń;:kL d 0 Mere, Bassa~er i 
inne osobistości z francmk;ei sieci v.·ywiad11 

Po półgodzinnej rozprawie przy d1·zwiach 
zamkniętych, Sąd wezwał do skład;inia .~ '!­
znań 29-letnią Yvoime Bas~aler. która zema 
wała w języku francuskim ze spok0jern ; 0-
panowaniem. Odmówiła ona odpowkdzi ua 
pewne pytania. które - iak się wydaje ·­
uważała za „tajemnicę służbową' age:-ita 
wywiadu. 

Zapytana następnie, czy przyznaje się rlo 
winy, Yvonne Bassaler od;>0wie::lziała: Tak 
jest. 

Stwierd::iła ona. Ż'! no POU!lKI WYSŁ.\­
NA ZOSTAŁA PFZEZ I"R.\NCUSK.\ St.UZ­
BĘ WYWIADU a le 11 .: · l'h sil' cd "thowit'­
ilzi na r··t~nlł", jal( i-i 0 k:mkre~ni(' naz:;·wa 1a 
instytucja oraz Jakiemu pcdlei::a mlnister-
11twu. 

Yvonhe Bassaler mówi dalej , że po po\VL'O 

cie z urlopu, spędz.onego we Francji w r. 19-17 
Pie zastata już Jałoszyńskiego we Wror.iawlu. 
W związku z oś·wiadczeniem oskarżonej, że 
Humm kazał jej zastąipić Jałoszyńskiego, 
przewodniczący zapytał Yvonne Bassaler. na 
czym zas~ę;łstwo to miało polegać. Bassaler 
zeznała, że chodziło tu o przejęcie pewnych 
k1m~kłów majora Rum.ma, który był ~zcfrm 
w:nvial1n francuskiego na Polskę. 

Informacje zbierane i przekazYvVane przez 
Bassaler do Warszawy, dotyczyły rc:cmiesz­
cze..,ia jeiim~tck wojskowych i lotnisk, araz 
nH,tórycb ohiektów przexµysłowych. 
rrzewudniczący: .Kto zastąpił mjr. Humm 

po jego wyj2ździe? 
Ba~.saler: De J\.Iere - on został szefem wy 

wiadu fr::nc.usk,iego na Polskę. 
Przewodniczący: A kim · był on oficjalnie? 
Bassaler: Sekretarzem arcl1iwistą . · 
Przewodniczący: Czy takie placówki wy-

wiadu francuskiego, jak ta we Wrocławi.u, 
były jeszcze gdz'e indziej? 

J3a5saler : S41!zę, że w całej Po.lst!e. 
!'rzewodnic:::ący: Kim jE!.\>t Bardet? 
Rn>saler: Oficjalnie wicekonsulem, a nie-

o': c13lnie ~zefem bazy szpiegowskiej w Gdań 
sk•1. 
Przewcdniczący: A kto był w Szczecinie? 
Baf.sal:>r: Tam pani Rosay była nieoficjal­

n:e szefem wywiadu na ten okręg, a ofic_jal­
'1;e sekretarką konsulatu. 
Przewodniczący: A Zuzanna Schott? 
Bassaler: Ona oficjalnie i nieoficjalnie by­

ła sekretarką majora Humm. 
Przewodniczący : A Boite? 
Bassaler: On jest wicekonsulem, a nieofi­

cjalnie - szefem kontrwywiadu francuskie­
go w Pol<>ce. 

O:>karźn.na Bassaler rozpoznzła nastęI>nic 
wśród dowcdów rzeczowych swoje dwa Jl'l.>to 
lety i amur.idę, przyznając, że nie posiadała 
icrw:i1rnia na broń. 
Frzewcdnicząry: Czy oskarżona wiedziała, 

~„ trzPba m:eć zezwolenie na broń? 
Basealer: Tak jest. 
Na tym rozprawę odroczono do 19 bm. 
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Miłiość i szacunek dla Stalina 
• 

znalazły swój wyraz w zobowiqzoniach produkcyinvch polskiej klasy robotniczej 
Są ludzie mądrzy, dalekowzroczni. produi<:cyjne do zakończenia z dniem 20 natchnieniem dla polskich mas pracu ią.­

genialni. Są ludzie troskliwi, dobrzy, bm. omłotów, orki i wszystkich z nią cych d'o nowych, coraz większych wy­
uc:iynnl. szlachetni. Sa również Judzie, związanych robót. siłków. zmierzających do urzeczywist­
którzy łączą w sobie wszvstkie te cechy. Zobowiązania produkcyjne, będące nienia wskazań Wielkiei;?;o Nauczyciela. 
Tiękim właś9ie człowiekiem jest Gene- wyrazem hołdu i wdzięczności d'la Sta- Wraz z meldunkami o zobowiąza­
rallssimus Jozef Stalin. lina, :z.nalazły również silny o::łdźwięk niach napływają meldunki o wykonaniu 
. Nic więc dz.iwne~o„że przygotowania wśród młodzieży, która na swoim odcin- tych zobowiązań. I tak tkalnia .PZPB nr. 
do obchodu :łlnia uro<l'Zin Wielkiego ku stara się dotrzymać kroku starszym, 9 już podwyższyła swą produkcję, Bry­
Przyjaciela narodu polskiego zmieniły a nieraz nawet ich przewyższyć. gady kopalń „Bolesław Chrobry" i „Mie 
się w prawdziwą manifestację serdecz- Obok zobowiązań zespołowych, wzra- szko" przekroczyły już swe plany obli­
nych uczuć miłości, jaką żywi cała na- sta z każdym dniem liczba indywidua!- czone do dnia 21 bm. Robotnicy z 
sza klasa robotnicza, cały naród dla tego nych zgłoszeń poszczególnych przodow- PGR-ów Ostrowo wybudowali linię elek­
W'ielki.ego Człowieka. ników pracy, którzy korzystając z do- tryczną na odcinku 2 km„ którą mieli 

z kopalń, _hut, fabryk, warsztatów, świad·::zeń Związku Radzieckiego. wpro zakończyć w dniu urodzin Stalina. 
inst~tucii, szkół. PGR-ów i spółdzielni wa:łzają liczne ulepszenia i podnoszą ja- Niewątpliwie reszta zobowiązań zo-' kość 1 ilość µrodukcii. stanie również w terminie wykonana. 
pro ukcyjnych napływaią codziennie Wszystkie te zobowiązania i czyny Polska klasa robotnicza god'nie ~czci 
meldunki 0 wzrastającej liczbie zobo- świadczą o tym, że obchód dnia urodzin\ dzień urodzin Wielkiego Wodza mię:llzy­
wiązań prod'Ukcyjnych. W ten sposób Generalissimusa Stalina jest podnietą i narodowego proletariatu. bowiem robotnicy, chłopi, uczeni, inte-
ligencja. uczni-owie i młojizież pragną 
naj14odniej, gdyż podniesieniem wydaj­
ności swej pracy, spotęg<rn•aniem ruchu 
współzawodnictwa i racjonalizatorstwa, 
uczcić 70-letnią rocznicę urodzin Gene­
ralissimusa Stalina. 

Dla spisania dotychczas już podję­
tych zobowiązań przez załogi produk­
cyjne, trzebaby było oddzielnej, olbrzy­
mie.i książki. Ograniczymy się więc 
tylko do kilku przykła:Jiów różnorodno­
ści form inicjatywy, podjęte.i przez ma­
sy pracujące, które czynami ilustrują 
entuz !astyczny, pełen szacunku i miło­
ści stosunek pracującej Polski do 
Józefa Stalina. 

W łódzkich zakładach włókienniczych 
powstały setki ochotniczych zespołów, 
które zobowiązały się do podniesienia 
produkcji w czgsie Dni Pracy Stalinow­
skiej o 10 do 20 proc. 

Robotnicy Betonstalu, zatrudnieni przy 
budowie fabryki samochodów na Żera­
niu, rozsv~rza j ąc współzawodnictwo, 
przyspieszyli tempo wykonywanych ro­
bót i zaoszc?:ędzili 8.758 dtli roboczych. 
Załoga PZPW im. Waryńskieg-o w Lo­
:tzi wvprodukuje dodatkowo do dnia 21 
bm. 178 tys. metrów tkanii1y. Załoga 
rnty-~Gliwice" skróci średni czas \vyto-
1u o pół godziny oraz wykona 100 ton 

odlewów oonad plan dzienny. Załoga 
kopalni „Generał Zawadzki" podniesie I 
wydobycie węgla ze I 08 do 115 proc. 
planu. 

Robotnicy rolni PGR w Parzewie 
(woj. poznat'i.skie) przyspieszyli o 15 dni 
dvstawy żyta, rzepaku i jęczmienia, a 
robotnicy PGR we Wrzosach wykonają 
przed terminem :tostawę buraków cukro 
wych. Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w pow. Strzelin (wo.i. wrocław­
skie) wezwali wszystkie spółdzielnie 

Dodatkowa praca i zobowiązania 

Kolejarze ku czci Józef a Stalina 
Pracownicy DOKP Łódź zaoszczędzą 13 milionów zł. 

Dzielni kolejarze łódzcy nie pozostają I Pracownicy biurowi, służba drogowa, 
w tyle za masami robotniczymi naszego robotnicy i technicy ofiarowują dojlat­
miasb i województwa w przygotowa- kową pracę w godzinach nadliczbowych 
ni ach do go::l!nego uczczenia 70-ej rocz- przy. różn~go rod'Za ju remontach, kon­
nicy urodzin Generalissimusa Stalina. Ze serwacjach i szybszym wykonaniu pla­
wszystkich warsztatów, z całego terenu nów. Na stacji Łódź-Fabryczna urucho 
DOKP ł..ód·ź napływają wciąż nowe wia miono iuż aparat Roentgena. Na wielu 
domości o podejmowanych zobowiąza- stacjach remontuje sie świetlice, po­
ni ach. wsta ja ekipy łączności ze wsią, rozwija 

Pracownicy parowozowni Łódź Kali- się działalność kół Towarzystwa Przy­
ska postanowili skrócić znacznie czas iaźni Polsko-Radzieckiej. 
n?prawy ,śr~dniej parowozu, ofiaruj_ąc O czen'u podejmowanych przez ko 
rownoczesn:e bezpłatną pracę w ub1e- . zna i , . . . . . d 
głą i dzisiejszą niedziel~. Drużyny pa- le1a:zy ~OKP Lo?z zo.bo~1.ązan swia -
rowozowe w Ostrowiu zwiększają do- c~yc moze fak~, ~e dz1~ki ich wykon~­
bowy przebieg parowozu o 2 km., za- mu zaoszczedz1 się ogołem dl.a kra JU 
oszczędzając równocześnie poważne około 13 milionów złotych. Takiego po­
ilości węgla i zmniejszając zużycie sma ::I.a runku kolejarze nie będą potrzebo-
rów. wali się PO'}..':,tydzić! (n) 

PZPDz nr. 1 - przodującym zakładem 
Robotnicy zdobyli nagrodę w wysokości miliona zł. 

W trzecim etapie międz)'2:akladowego współ 
za.wodnictwa pracy w przemyśle pończosznl­
czo - dziewia.rsklm zaszczytne płerwme miej 
sce I tytuł przodującego zakładu w lII kwar­
tale br. oraz nagrodę pieniężną w wysok·:>Ścl 
1 mlJ. zł. zdobyli robotnicy Państwowych Za 
kładów Przemy~łu D~ewiarskiego Nr. 1 w 
Łodzi. 

W Za.kładach tych osiągnięto w lII kwar­
tale dalsze podniesienie jakości produkcji 
Jak również I stale wykc>nywanie planów pro 
dukcyjnyeb w granicach 120 - 130 proc, Do-

skonałe wynild produkcyjne osiągnięto prze­
de wszystkim dZ'ięki rorLWojowl indywidual­
Dl!ł'O l zespołowego wi;półza.wodnictwa pracy, 
w którym udział bierze około 80 proc. ogółu 
z.atrndnlonych. 

Drugie miejsce, dyplom uznania i nagr.idę 
pieniężną. w wysokości pół miliona zł. zdoby 
li również robotnicy łódzcy z PZPDz. Nr. 6. 

Do czwartego et~pu międzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy przystąpiły wszyst­
kie fabryki przemysłu d7Jiewiarskiego w ca­
łej Polsce. 

Józef Stalin 
VIII 

Przebudowa so­
cjalistyczna go­
spodarki narodo­
wej w Związku 
Radzieckim, zasad 
nicze zmiany we 
wzajemnym usto­
sunkowaniu się 
ICZas, wymagaly 
zmiany konstytu­
cji. 

Projekt nowej 
konstytucji, kon­
stytucji dla spo­
leczeństwa socja­
listycznego, op:..,,.. 
cowany zostal 

przez specjalną komisję pod przewodni­
ctwem Józefa Stalina. Toteż naród radzie­
cki .słusznie nazwał ją Konstytucję Stali-
nowską. · 

Stala się ona dla mas ludowych calego 
świata programem walki o ustrój, w któ­
rym nie będzie wyzysku i ucisku, walki o 
socjalizm. 

Z przejściem do trzeciej pięciolatki 
wkroczył Związek Radziecki w okre& za­
kończenia budownictwa społeczeństwa so­
cjalistyczne go i stopniowego przejścia do 
komunizmu. 

Z inicjatywy Stalina przystąpiono do 
sporządzenia generalnego planu rozwoju 
gospodarczego ZSRR na okres 15 lat. W 
ciągu tego okresu Związek Radziecki mial 
prześcignąć najważniejsze kraje kapitali­
styczne pod względem ekonomicznym. 

Ale w rozwoju sytuacji międzynarodo­
wej nastąpiły w tym czasie bardzo głębo­
kie przesunięcia. Dojrzewała nowa świato­
wa wojna imperialistyczna. Chociaż kon­
kretne poąunięcia rządu radzieckiego i dłu 
gotrwala i nieugięta wallGa Zw. Radzieckie 
go o utrzymanie pokoju, pozwalały chwi­
lowo odsuwać bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo wciągnięcia ZSRR w wojnę, bylo jed 
nak jasnym, że napaść imperialistów na 
ZSRR jest nieunikniona i naZe~y się do 
niej odpowiednio przygotować. 

Stalin zawsze i niei~stannie pamiętał o 
tym niebezpieczeństwie i mobilizował Par­
tię i masy pracujące do wzmożenia poten­
cja.lu obronnego kraju. W ciągu wszyst­
kich lat pokojowego rozwoju Związku Ra­
dzieckiego niezmordowanie pracowal nad 
wychowaniem kadry dowódców Armii 
Czerwonej nad stworzeniem sil zbrojnych, 
zdolnych do odparcia napaści państw ii;i­
perialistycznych. 

Delegacia polska na ONZ 
powróciła do Warszawy 
W sobotę, dni a 17 bm. powróci/a do 

Warszawy deiegacia polska na sesje 
Zgromadzenia Generalneg:o ONZ z se­
kretarzem generalnym MSZ, ambasado­
rem \Vierbłowskim na czele. 

( od'Zienna nowelka „Expr~ P. Pawlenko - Stalin? - zapytała ruchem warg. ' opowiadanie. - żeś o nas dobrym słowem 

Wielka chwila 
(fragment powieści pt. ,.Szczęście" 
odznaczonej Nagrodą Stalinowską) 

..._ Opowi~ wam zadziwiający wypa- wszystkich„. O Cimbale.„ 
dek z mojego życia - rozpoczął W oropa- - Stalinowi? - zapytała odruchowo 
jew. - Jest to moje osobiste przeżycie. Stupina. 
Powierzam je wam jak przyjaciołom. Zro- - „.O tobie Jurij, i o Nataszy, o tobie 
zumieliście? żeby każdy z was wyciągnął Gorodcow, o tobie Wiktorze, i o tobie 
zed wniosek dla siebie samego. Wyłącznie Anko. O tym, jak wam ciężko i jak wiele 
dla siebie. Kilka · dni temu miałem szczę- tu robicie, jak zwyciężacie trudności, jak 
ście być wezwanym do Towarzysza Stali- budujecie życie. 
na.. Wszedłem, kiedy właśnie kończył roz- Wszyscy milczeli. 
mowę ze starym ogrodnikiem„. - Opowiedziałem, że ty, Gorodcow, 

......, Z Iwanem Zacharyczem? - przer- śnisz o pszenicy. 
wal CimbaŁ - No, no„. - O Boże, co tet wy, towarzyszu Woro-

Y/ pokoju zrobiło się cicho. Goście wsta- pajew.„ Jak wam ten język nie usechł.„ A 
li z miejsc i otoczyli W oropajewa. co On? 

A on wstal .z.za. biurka i zatrzymał się - Przeszedł się, pomyślał i powiada: 
na środku pokoju. to jest tęsknota człowieka do tego, co jest 

- Stalin rozmawiał o czymś z ogrodni dlań najważniejsze, do czegoś wielkiego. 
klem:. Proponował mu jakiś nowy sposób Polecił przekazać ci, że my jesteśmy tutaj 
uprawy. czy szczepienia, a ten sprzeciwiał jakby w drugim rzucie, rezerwa. Rozwią­
alę m6wi~c. że nasz klimat nie pozwala na że się zagadnienie chleba - i wtedy wez­
wiele rzeczy. mą się do nas. A jeśli, powiada, będzie 

Cimbał próbował coś wtrącić, ale nań Gorodcowowi ciężko, przerzućcie go na 
syknęlt. step, do pszenicy. 

- Towarzys>, Stalin radził śmielej eks- Anka Stupina wyszła z ciemnego kąta, 
perymentować, nie bać się! rozepchnęła tych, . co byli stłoczeni wokół 

- Jasne, to był Iwan Zacharowicz - Woropajewa, stanęła przed nim blada i 
powiedział teraz Cimbał, jakby ju~ upew- milcząca. Nie potrafiła zdobyć się na żad­
ntł się, z kim Stalin rozmawiał i był z te- ne pytanie, po prostu czekała.„ 
g0 niezadowolony. - Czterd,zieści lat ba- Woropajew objął jej drżące ramiona. 
wi się w ciuciubabkę z przyrodą. - - A o tobie opowiedziałem, jak przema 

- A potem - ciągn!łł da.lej W o ropa- szerowałaś całą Europę, jak walczyłaś z 
;few - Tow:J.rzysz Stalin zaczął rozmawiać 1 faszystami w obozach, jaką świętą niena­
ze mną. Rozpytywał o ludzi, jak pracują, wiść do nieprz.yjaciela wyniosłaś ze wszy­
ao za jedni.„ A ja ooowiedzi.!lłe~ mu o was stkich doświadczeń. I On ... 

. - Tak! Powiedział: jeśli sama tylko wspomniał, za to, ma się rozumieć, Bóg 
nienawiść tej Stupinowej.„ I zapłać, a żeś nas przechwalił - to już prze 

- Tak powiedział : Stupinowej? I ciągnąłeś strunę. N o bo może tak być: da 
- Tak. Jeśli samą tylko nienawiść tej rozkaz - sprawdzić. A u nas co ?„. Ech, ja 

Stupinowej kierować na właściwą drogę, ' kiś ty nieostrożny człowiek, Aleksy Ba. 
góry, powiada, można przesuwać. ! niaminowiczu. 

- Słusznie! Mogę. Prawdę powiedział! I - Tak, „upiększyłeś"! - zgodził się z 
I na.zwał mnie z nazwiska?! Gorodcowem Cimbał. 

Stupina rzuciła się Woropajewowi na - Teraz chociażby żyły z siebie wy-
szyję i, objąwszy go, rzekła: pruj, a wyniki być muszą. 

- No i po cóż opowiadaliście o mnie? - Wygląda na to, jak byśmy dostali 
Jakże mam teraz żyć? N o jak? nagrodę, a za co - nie wiadomo - dodał 

- To jest niby co? - Woropajew nie Organow. 
zrozumiał jej wzruszenia. - A jakie tam eksperymenty robi 

- Jakże mam teraz żyć? Stalin pov.rie- ten ogrodnik, Iwan Zacharycz? - zapy­
dział, że Stupina góry może z miejsca po- tal Jurij. - Potrzeba, żebyśmy temu 
rus~yć„. A ja co porusz~łam.? Wkop3:1iśc~e Iwanowi Zacharyczowi przetrząsnęli duszę 
mme po uszy. żyłam sobie, mkt o mme me i dowiedzieli się, jaką radę dostał od Stall­
wiedział i nagle - a nuż wspomni kiedyś na. Chciwy staruszek! Wczoraj go widzia.­
Towarzysz Stalin: a cóż ta Anna Stu pina, łem ....:.. słowa mi nie powiedział. 
jak tam ona, sprawdźcie, powie. Aż mnie - Powie ci! A przecież ten łysy diabeł 
strach bierze! Pewnie - może o mnie za- sam za nic w świecie nie da sobie z tym ra 
pomni, a jeśli nie zapomni? Przecież te- dy! - i Cimbał powiedział do Gorodco­
raz, to już nigdy nie odzyskam spokoju. wa: - pojedziemy do niego? 

- Pocze~aj, ~óruchno, ~y wszyscy jak - Musowo! - odparł tamten. - Cho~ 
bez głowy JeS~esn;iy o~ teJ rozmowy. Wy- by zaraz działać. Jedźmy! 
garma~, BenJammow1c:m, .ws.zystko ~o Zaczęli się żegnać. 
ostatmego słowa. Tu taJemmc zadnych me A St . . . h , ·mt 
może być. .nna up1~a postar:ow1ła JeC ac z m 

Woropajew zuczął przekazywać słowa takze, chociaz Lena Ją powstrzymywała. 
Stalitia o tym, że rząd •zajmie się zagad- - Nie, me, ja też pojadę, ja muszę! -
nieniami wyżywienia, jak w swoim czasie nastawała Anka. - Wiesz Leno, ja sta­
zajmował się przemysłem, że trudności są łam się jakaś inna. Jakbym w tej chwili 
chwilowe, że powinni myśleć o tym, jak wyrosła. Jakby mnie powierzono odpowie­
tu w tym kołchozie podnieść wydajność. dzialne stanowisko. Nie, nie, za nic nie zo-

Gorodcow słuchał, marszcząc czoło z stanę! Jakże tak? - I pierwsza wybiegła 
niezadowoleniem. z pokoju. na podwórze, pociągając za sob!l 

- Jakbyście w oblężenie wpadli, słowo wszystkich innych. 
hon<?ru ! Kiedy furmanka ruszyła, Anka zaśpie· 

- W trudnej sytuacji nas postawiłeś - wała i długo jej wysoki, prawie dziecię~ 
powiedział, kiedy Woropa.iew Z:łk.ończyl głos przenikał tioprze:: hai.as uliczny. 
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PRZY&ODY WICKA I WACK 

SOBEK: - Wiwat! Jest zając! Po I SOBEK: - Właśnie wracam z polo-1 SOBEK: - Przy takiej okazji warto I WICEK: - A gdzie zając? Może 
dwudziestu latach polowań ud•ało mi się wania z taką oto zdobyczą! zapal:ć porz:}dnego papierosa! Służę pa- nam się zdawało, że go pan miał? 
nareszcie coś trafić! Jakże zdziwią się WICEK: - Dziwne, że ten zając nie., nom! Nie krępujcie się! I SOBEK: - Zapewniam uroczyście, 
sąsiedzi! A może nawet gazety o tym I ma nawet śladu postrzału. WICEK: - Kto by się krępował! że własnoręcznie go przyniosłem i tutaj 
napiszą?.„ SOBEK: - Zgirnił od kontuzji! WACEK: - Co to, to nie myl„. położyłem! . 

Robimy dziś zakupg W góry, w góry, miły bracie ... 

dla każdego! 
Sklepy -ctwarłe do 6-e! wiecz. N 

Dziś, w ostatnią niedzielę ,Prz~dświą- _ a rły 
teczna wszystkie sklepy łodzkie są 
otwarte. ażeby ułatwić ludności pracu-
jącej zaopatrzenie się w potrzebne arty-

w u 

kuły. 
Sklepy spożywcze można odwiedzać 

od 8-ei rano do 6-ei wieczór, zaś inpe 
- od 9-ej rano do 6-tej wieczór. Jeśli 
idzie o POT będzie również otwarty od 
8-ej rano z uwagi na znajd·ujący się tu 
dział spożywczy. 

Jutro za~. aż rl.o sarnei wigilii - skle­
pv b\ da czynne iak do wczora i do 9-ej 
wieC?;Óf z tym. że część otworzy swe 
podwoie już o 6-ei rano. Natomiast w 
wigilię' handel będzie c;ię odbywał do 
6-ei wieczór. (s) 

DRN-Łódź-Południe 
obraduie we wtorek 

W nadchodzący wtorek o godz. 18-ej 
w sali PZPR przy ul. Sopockiej 3-5 od­
będzie się plenarne posiedzenie Dzielni­
cowei Rady Narodowej Lódź.-Połud~ie. 

Poza sprawami mn1ejsze1 wagi po­
rządek dziennv przewid'U je wygłoszenie 
referatu z okazji 70-ei rocznicy uro:I:zin 
Generalissimusa Stalina oraz omówie-
nie planu pracy DRN na rok 1950. (s) 

Dziś w Wimie 
impreza artystyczna 
.,Głosu Robotniczeg_o" 

Nowa atrakcyjna forma wcz.asów dla świata pracy.- Każdy 
1noże spędzić uroczo 2 tygodnie za 11iewielką opłatą 

Narciarstwo zdobywa sobie coraz· odpowiednią ilość butów i nart, które/ Należy jedynie uzyskać z miejsca pra 
większl} popularność. Do sportu tego wypożyczać się będzie wczasowiczom, cy zaświadczenie o urlopie wypoczyn­
gar,ną się i młodz i eż i starzy, mężczyź- nie posiada_jącyrn własnego ekwipunku. kowym oraz zaświadczenie lekarskie, 
ni i kobiety. Jest to niewątpliwie na i- Sperialnie zaangażowani instrukto- że się nie cierpi na chorobę udzielającą 
bard·ziej atrakcyjny ze wszystki ch spor- rzy poprowadzą kursy narciarskie oraz się otoczeniu i z tymi :lwoma dokumen­
tów zimowych. C6ż bowiem może być zorganizują wycieczki zarówno dla po- tarni zgłosić się na ul. Traugutta 18, 
przy;emniejszego od zjazdów po pokry- czl}tku jących jak i zaawansowanych d'o referatu wczasów pokój nr. 10, aby 
tych śniegiem zboczach górskich, od narciarzy. uzyskać skierowanie na wczasy narciar 
przemierzania na nartach wielkich po- Turnusy w schroniskach rozQ_oczynają skie. 
łaci śnieżnych. gdy dokoła roztacza się się w dniach: 15 stycznia, l i 15 lutego, A teraz druga niemniej ważna spra­
piękna panorama spoczywającej w zi- oraz 1 i 15 marca 1950 r, Skierowania I wa. Ile kosztują takie wczasy? I tutaj 
mowym śnie przyrody? wyda ją referaty wczasów przy Okręgo- widzimy dowód głębokiej troski o pra-

Toteż przyklasnąć należy inicjatywie wych Radach Zw. Zawodowych w War-

1 

cownika - ceny pobytu na wczasach 
Funduszu Wczasów Pracowniczych, któ 5zaw!e, toi'zi. Katowicach i Krakowie. narciarskich zostały bowiem skalkuło· 
ry w porozumieniu z Tow. Tatrzańskim Amatorów na tego rodzaju wczasy wane wyjątkowo nisko, ażeby jak naj­
i Tow. Kra ioznawczym zorganizował interesu je niewątpliwie jakie są warunki' więcej osób mogło skorzystać z tego do· 
obecnie specjalny rodzai wczasów dla tę i imprezy i kto może w niej wziąć brodziejstwa. . _ 
miłośników narciarstwa. ttdział. Otóż udział może wziąć każdy Za 2-tygodniowy pobyt w schron~sku 

Na cel ten wybrano dwa malowniczo robotnik i pracownik umysłowy bez wraz z całodziennym utrzymanlem, 
połpfone schroniska wysokogćrskie: w wzg:ędu na to czy oracu je w przedsię- sprz~tem sportowym itd. płaci się za· 
w Samotni nad Bierutowicami i na f?rze biorstwie państwowym, spółdzielczym, ledwie od 1.120 do 4.200 zł. w zależno­
łęczy Karkonoskie). Schroniska urzą-1 miejskim czy prywatnym, o ile należy ści od zarobków. Poza tym wczasowi­
dzone są komfortowo. Zaopatrzono _je w tylko do organizacji zawodowej. · cze ci, tak samo jak i inni wyjeżdżają-

cy na normalne wczasy, korzystają z 

S '-/ • k h beżpłatnego przejazdu kolejowego w 
pieszymy do SK epów mosors ie obie strony. 

m IT • I A na zakończenie - jeszcze jedna 

Po m•ąso na sw· IQ a miła informacja. Otóż w górach i oko-m licach podgórskich Dolnego Sląska pa-W hali sportowej „Wimy" na Widzewie odb~ 
dzie się dziś o godz. 16-ej wielka impreza ar-
tystyczna zorganizowana przez „Głos Robot- S . k• b k ęda • ł 
niczy" dla uczczenia _70-lec.ia urodzin Genera- zyn J, OCZe , W illly, Sma ee 

da od kilku dni obfity śnieg. Gruba war 
. slon1·na stwa śnieżna pokryła już dokła:iinie 
I zbocza Q'Órskie stwarzając doskonałe 

warunki dla narciarzy . W Szklarskie! Po 
rębie, Karpaczu i innych stacjach klima 
:ycznych wiele osób uprawia już sport 
narciarski i saneczkowy. Łatwo więc 
sobie wyobrnzić jak pięknie jest w wy­
sokogórskich schroniskach, gdzie widać 
tylko niebo i bezkresną przestrzeń śnie-

lissimusa Józefa Stalina. "ZekaJ·ą na odb1·orco' W W programie deklamacje, śpiewy chóralne -. 
i produkcje muz~czne. ~Vstęp bezpłatny za I Mii:'jskie władze handlu ustaliły do- Nieposiadający kuponów ani bonów 
o~aźaniern. kupo~ow, zamieszczonych w „Gło· kła:iiny rozdzielnik zaopatrzenia świąte- mogił nabyć po pół kg. mięsa w środę 

.sie Robotmczyrn · I cznego w mięso i przetwory mięsne dla dnia 21 bm. w wyznaczonych sklepach , · .
1 

naszego miasta. Poczynając od dnia spółdzielczych i CZPM. Sklepy te wyda-

ldzremy po sprawunki d~isiejszego tj. niedzJeli. aż. d'? wigilii ęzą również po ćwi~rć kg. słoniny na 
I .„ t1. 24-:go om. sprzedaz mięsa 1 rego prze Kupującego . Natomiast od wtorku 20 

Pani Momciukowska pokazuje gościom swoją tworów odbywać się bę:łzie na następu- bm. sklepy spożywcze PSS-u będą wy-
bibliotekę. iące odcinki bonów tłuszczowych i ku- dawa!v każdemu po ćwierć kg. smalcu. 

- Wspaniała - chwali jeden z panów. - Tyle oonów kontrolnych. Jed'nocześnie Wydział Handlu komu-
pięknych książek i _tak dobrze są ~t:rzy~ane akza Posiadacze bonów tłuszczowych i ku- niku je Ż" od wtorku 20 bm sprze:J,awa-
, · tl · tei· J0 ed11eJ. Dlaczego ta ks1ązka Jest t , . . . ' . '-' . "~Ją m .m? ponow kontrolnvch z miesiąca grudma na będzie słonina na grudniowe bony 

zni szc~~ają stale pożyczam pomocnicy domowej kat. PR-R otrzy°mają na odcinek nr. 14 tłuszczowe kąt. PR-R i PR-S. Każdy po 
w niedzielę do czytania. -:-- po 2 kg, szynki, boczku wędzonego siadacz· bonu otrzyma na odcinek 3 po 

- Jakto? Stale? .. W każdą niedzielę? I nie lub wędliny, zaś na odcinek 13 - po 2 pół kg. słoniny. 
przykrzy jej się czytać tę samą książkę? . kg-. mięsa. Dziś tj. w niedzielę wszystkie sklepy 

- O, ni~.„ Książka j_est ta sama, ale za kaz· Posiadacze bonów tłuszczowych i ku- masar&kie czynne są od 9-e.i rano do 
dym ra7.em 11111a pomocmca„. * ponów kontrolnych z grud'nia kat. PR-S 6-ej wieczór, a więc każdy zdąży ode-

* • otrzyma ją na odcinek 14 po l k~. wę- brać szynki, boczek, mięso, wędliny, 
Na rogu ulicy stoi żebrak. Podchodzi paniusia, dliny, zaś na odc. 13 - po l kg-. mięsa. słoninę i smalec na święta. (k) 

gu... (s) 

Odbierajcie drzewo 
bo wam przepadnie I 

Wydział Budownictwa Za;-ządu Miej­
skiego w Łodzi komuniku je, że wydane 
na drugie półrocze rb. talony na drzewo 
muszą być zrealizowane w „Pagedzie" 
do dnia 24-go bm. 

Niezrealizowane w tym terminie talo­
ny należy wra z z odnośnym pismem 
zwrócić do Wyd·ziału Bu:lownictwa 
(Piotrkowska 17, pokój 217) w dniu 27 daje mu pięć złotych, i powiada: . 

- Macie tu dziadku i proście Boga, żebym s1~ 
do nieba dostała. 

- żebrak schował 11ięć złotych i mruczy: 
- Diabli z taką klientką„. Tylko wyzyskuje 

biednego człowieka ... Widzisz ją! Jak chce je· 
chać na dworzec, to musi za tramwaj płacić I:> 
złotych, a u mnie za pięć złotych do nieba 

S Z Yb k OS' c ., owce" ło' dz k•1e notowel bNiezastosowanie się do pov\\vższego 
U - 6 • ~~Śt~~~l~r%~t~~f:\~d~:"'z~r~ądiMi~t~ 

ski przydziałów ministerialnych na pilne 

chce dojechać ... 

* * • Do Ubezpieczalni przychodzi kulejąca babina. 
i;hcąc dostać się do chirurga. · 

- A gdzież to ten dochtór przyjmuje? ... 
zwraca się do portiera • 

- Drugie piętro na prawo! 
- Tak wysoko? ..• - lamentuje babina. - Ja 

tam przecie nie za.idę swoimi chorymi nogami. 
Przecie tu jest winda. Możebym mogła pojechać 

• • ? 
nią na gorę .... 

- Owszem - . odpowiada portier - może pani 
•le na to trzeba mieć pozwolenie. 

- Dobrze, a gdzie mam iść po to pozwolenie?„ 
- Do naczelr11:1to lekarza. trzecie oietro na on 

. ff O\.., • 

System potokowo-taśmowy zdał egzamin budownictwo państwowe i społPczne, a 
Murarze łódzcy mogą się poszczycić Ponadto wykończono na Starym Mie- tym samym uważane będzie jako roz-

poważnym sukcesem. Pragnąc wzmo- ście plerw~zy. budynek osiedla ro~otni~ ~i~~~~g~~iałanie n(nrkodę interesu pu-
żoną pracą uczcić 70-lecie urodzin czego, gdzie Jednak z powodu w1lgoc1 
Wodza międzynarodowego oroletariatu ~ie. wyk~nano jes~cze prac malarskich G eJtl~"dka IM Arlek• • Iii 
Generalissimusa Stalina, podjęli szereg i nie ułozono podłog. I w 1ll& . 1iV - r ni~ 

bo Całkowicie wykończono też budynek · " • zo wiązań. których wypełnienie obec- przy ul. Kamiennej. bursę Państwowej dla dzieci pracown1k6w PCH 
nie meldują. ~ b 1. z , t'a ry ... i egarow przy ul. Tymienieckie- w sali teatru kukiełkowego „Arlekin" przy ul. 
Najpoważniejszym osiągnięciem jest go 48 dla 150 uczniów oraz domy dla Piotrkowskiej 150 odbyła się wczoraj „gwiazdka" 

ukończenie budo\_Vy systemem potoko· pracowników Gazowni i przemysłu wę- I dla dz_ieci pracowników Państwowej Centrali lian 
wo-taśmowym to „szybkościowców" na Q"lowecro na Stokach I dlowei. . , 
Stokach oraz zakończenie robót przy Za k';;ńczono również zakładanie peł-J I Po pr~dukciach. artystyczny~h, które lic~nie ze 
budowie jedne~o z bloków m!-~szkalnych nej instalacji w gmachu szkoły partyj- ~:~~= ;:~:~ka zszł~k;~~ o~la~~wala,_la~t-ąpiło roz 
1>rzv ul. Zawiszy. : nej orzv ul. Połu::I'niowei 67. (ks) foli z niemniej szoze~':' zad:~okni~::scy pr;or. 
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u~ esie do wyste. ó 
Uroczyste „ 

zma1cone 
akademie ku czci Józefa Stali11:a uro­
będq występami artvstó·w-robotników 

Siedzimy wszyscy przy dużym stole 
świetlicy PZPB Nr 2. Obok w sali teatral 
nej robotnicy zmieniają dekoracje, przygo 
towując scenę do jutrzejszej akademii, zor 
ganizowanej z okazji 70-tej rocznicy uro 
dzin Generalissimusa Stalina. 

Jest nas tu spora grupka. A więc kie­
rownik świetlicy ob. Galiński, dekorator 
oi>. Werner i same „asy" tutejszych zespo 
łów: dramatycznego i baletowego - młcr 
dzi chłopcy i dziewczęta, robotnicy i przo 
downicy pracy, a nierzadko i uczniowie 
Szkół Przemysłowych i Podstawowych. 

- Jesteśmy trochę zmęczeni, przed 
chwilą bowiem dopiero wróciliśmy z aka 
demii Centrali Handlowej Przemysłu Ce· 
ramicznego, na której wystąpiliśmy gościn 
nie z naszymi tańcami rosyjskimi. - Infor 
muje nas któryś z młodych, jak się potem 
okazuje członek zespołu baletowego, wy­
stępującego w „Biada rozumowi" Grybo­

- Młodzi, pamiętajcie.„ my organizu- Wychodzimy przed świetlicę. Jest dość 
jemy część oficjalną. Wam powierzamy późny wieczór, nie w iele można dojrzeć 
artystyczną. Ufamy Wam, że się nie za- w słaibym świetle latarni, ale przede wszy 
wiedziemy. stkim rzuca nam się w oczy duża, wspania 

Czas biegnie szybko na pogawędce, tym 1·a czerwona gwiazda z portretem Gene­
bardziej, że nie wszyscy tylko rozmawia raliss:musa Stalina, widniejąca jak sym­
ją. Niektórzy wykończają dekoTacje na bol ponad bramą fabryki. Po obu jej stro 
jutro, jeszcze inni sortują czerwone cho- nach czerwone transparenty, które aku-
rągiewki. rat robotnicy wciągają na szczyt bramy. 

Ciszę przerywają odgłosy młotów. - To jeszcze n ie wszystko - wołają do 
To nasi dekorują fabrykę! - wołają chłop nas z góry. Przyjdźcie w poniedziałek, 
cy - chodźmy popatrzeć, może przyda- I z.obaczycie jak p'iękną będzie nasza fa­
my się do pomocy! bryka! (w) 

W dzień urodzin Józefa Stalina 

beznłat11e seanse 
Cli 

kinach 
Na ekranach - doskonałe filmy radzieckie 

jedowa - Stefan Owczarek. 
_ Czy bierzecie udział w jutrzejszej W związku z przypadającą w na jbliż- terminie pozme1szym, w kalend•arzyku 

akademii? szą środ'ę 70-tą rocznicą urodzin Genera kinowym. W przybliżeniu możemy jed-
- Wszyscy jak jeden mąż! _ pa.dają lissimusa Józefa Stalina - kina łód'zkie nak już dziś powiedzieć, że w większości 

odpowiedzi. _ Dajemy bowiem prócz in- wyświetlać będą w tym dniu filmy ra- kin odbędą się one zamiast pierwszych 
nych numerów artystycznych zbiorową dzieckie, mające związek z życiem seansów, w pozostalvch zaś zamiast 
recytację Michała Isakowskiego - pt. Wielkiego Wodza klasy robotniczej, lub ostatnich. 
„Toast". w recytacji tej bierze udział po też obrazu ją ce pracę codzienną i żyde I tak kina: Adria, Bałtyk, Hęl, Polonia, 
nad 40 osób. człowieka radzieckiego. Roma, Tęcza, Tatry, Wisła, Włókniarz, 

- To jeszcze nie wszystko - dodaje Aby umożliwić obejrzenie tych fil- Wolność i Zachęta - zd1'.!cydowały na 
1 k r 1 B 1 · · pierwszy seans, Ba.ika zaś, Muza, Re-

szyo o r rn rzozows {a-. Ja np._ recytuię mów ,,·ak na1·większe1· ilości ludzi pracy, · 
· k · l\'f k l t kord, St_vlowy i świt - na ostatni • . Je-

prz.epię ny wiersz _aJa ows nego P · .,Film Po'.ski'' onrn.nizu _je w tymże dniu 
„Partia"! " h dynie Gdynia da dwa bezpfotne seanse 

T . . . . t . specja!ne bezpłatne pokazy, na któryc - pierwszy i osfatni. 
- o nasz naJmocmeJSZ_Y numer JU rze] , • . tl b d t fil · B 1 t t 1 K. ., t b h 

Na nowym mieszkaniu u Fodymow 

Tro_;aczki 11; ~zk i ~ 
czekajq na wózek i.„ na zwolnienie. 

drugiego pokoju 
Wczoraj odwiedziliśmy mał:i: . Podyma, ktÓ• 

rzy i>rzeprowadzHi się już do u zy.:ikanego dzię­
ki naszemu apelowi nowego mieszkania przy 
ul. Więckowskiego 52. 

Jak nas informuje szczęśliwa matka, trojacz 
ki chowają się zdrowo. Jedynie Elżunia zaczę­
ła ostatnio nieco grymasić i przez dwanaście 
godzin nie przyjmowała pokarmu, ale teraz jui 
wszystko dobrze. Pytamy, czy p. Podyma ma 
dużo pracy. 

- O tak, ciągle trzeba czuwać nad nimi. 
Mówiąc to pochyla się nad Kr. sią, poprawh 

jąc jej tros kliwie poduszkę. - Byłabym bar­
dzo zadowoloną - do:iaje gdybym mo3!a miC'Ć 
jakiś wózek. Obiecano mi już jeden, ale na ra· 
zie nic z tego. A szkoda, bo mogłabym wywo­
zić moje pociechy na świeże powietrze. Tak 
jest mi trochę za trudao brać całą trójkę na 
ręce. !I 

Malż. Podyma mają poza tym również kło· 
poty ze swoim nowym mieszkaniem. Chwilowo 
zajmują tylko jeden pokój. Reszta zajmowana 
jest jeszcze przez współlokatora, który obie· 
cuje się codziennie wyprowadzić, ale jak do· 
tąd kończy się to tylko na ... obiecankach. 

Pytamy jeszcze będącego w domu Jasia, syn 
Im Podymów, czy jest zadowolony z siostrzy­
czek. 

Chłopiec namyśla się chwiię, wreszcie oapo­
wiada, że nie. Wolałby braciszków. 

- Ale co-- dodaje filozoficznie - tak musi 
być, bo nawet tatuś powiedział, że teraz kobie 
ty są górą. 

Opuszczamy mieszt:anie Podymów z prze­
świadczeniem, że te drobne kłopoty, ja!de jesz 
cze mają, znikną w najbliższych dniach i nic 
już nie b~dzie stało na przeszkodzie wythow.1-
niu trojaczków na zdrowe i pełne życia d:i:iew· 
czyn ki. (ł) 

n 
szej akademii -. mó_wi kierownik .świetl~ I ~ysw1e a~e ę ą. e same my, co 1, n.a i e y ws ępu wyc,·a je o mile o c o-
cy. _ Wiersz Jest piękny, porywaJący 1 I :c>eai:isach tiormal~ych. Dokładne goaz1- du 70-letniei rocznicy urodzin Genera- JEDNA z WIELU: Kochana Pani\ u.lyła 
mocny, a poza tym nasza Irka mówi go ny ich rozpoczęcia podane zostaną w :issimusa Stalina. Pani pseudonimu „jedna z wielu". Wydaje 

nam się jednak, iż jest Pani raczej jedńą z 
naprawdę dobrze. Są w jej opracowaniu niewielu kobiet tak nierozsądnie i bezpodstaw 
momenty, które chwytają człowieka za Będą służyły światu pracy nie zazdrosnych o swego męża. Czy to, że 
serce. mąż Pani przychodzi do domu późno, że 1::e 
Prócz wyżej wymienionych utworów, sek J dr I o ł e ma dla Pani tyle czasu, jak by Pani chcialo., 

cja .dramatyczna opracował~ na akademię 1' . e rz c 9 e p r 9 e . te 'łt!U'f ~ ~ m ~ nie nasuwa Pani uwagi, iż może zajęty jest 
stalmowską „Grenadę" świetłowa, oraz J i;,I 6 . 6 , iJJ 'DW Jj 'W 5' on pracą na terenie swego zakładu pracy, 
,.Komsomolców". z wierszem „Lenin" \vy • lub pracą społeczną czy polityczną? Nie rnoż ' t ł „ J g n l'Ui !l!l lll Ł d • na przecież być dziś tak naiwną i żyć w tllk 
stąpi gościnnie „ba:v-ełnlana _jedynka". _w I o Vi ahe uQgrą pierwsze SKe8PJ nrnrn w OJ!ZI wąskim kręgu zainteresowań, by nie dost::-ze-
ramach tego rodza3u wymiany aktorow . . . . . . . .. . , • , gać rzeczy naprawdę Wielkich, przeobra:i.<t ją-
balet PZPB nr 2 tańczy w dniu 18-go w ~?~1~shsmy JUZ o pow?łarnu dyrekc11 11:1a dwo~h, trzech małyc_h sklep1ko~ ~v cych życie całego naszego kraju, a nie t.y H·o 

sali „O„niska" kompozycję na tematy ra- M1e1s;oego Handlu Detalicznego w celu .1eden większy lokal, totez t1ruchom1emc jednej rod-z.iny. Radzimy Pani przemyśleć tę 
dz!ccki;. · uzupełnienia sieci dystrybucyjnej uspo- sklepów na przedmieściach nastąpi do· sprawę a napewno inaczej będzie Pani pa-

- Musimy się dziel'ć naszymi nailepszy I tecznionych placówek han~i::owych. piero po Nowym Roku. trzeć na zajęcia pozadomowe swego męża. 
mi numerami; pragnieniem bowiem na- Onegdaj w Gdańsku, Gdyni i Sopocie N ar nie do świąt uruchomi się p1ęc Polecamy również gorąco pracę społeczną w 

· t t · · · · t · · l 1 ł h · · · szeregach Ligi Kobiet. Adres: Andrzeja 1. 
s7~fffi jest, aby wszystkie akademie, zor 

1 
o war o uroczysc1e pierwsze p1ę nasc1e s { cpc:w prz~mys owyc , a mianow1c1e: * • * 

ganizowane ku czci Generalissimusa Sta- sklepów MHD. Dalsza seria podobnych o!brzymi sklco d1emiczriy przy ul. Piotr ć · W. n. R. P.: Należy u.:pyta si ę otwarcie 
lina wypadły jak na jlepiej i najuroczyś- sklepów otworzy swe podwoje w innych l<ow~;ldej 175. gdzie 5przcdawane będą koleżank i , co jest powodem takiego jej po­
c:ej. - wyjaśniają. większych miastach jeszcze w ciągu rb ., a wszelkie artykuły wch odz ące w skła3 stępowania wobec Pani. By{; może, że mimo 

- Nasza napewno będzie jedną z lep- pod. ko~iec.pr~yszłegc?, roku, cały kraj po chen;ii . użytkowej, ~klep .• chemiczny- woli wyrządziła jej Pani czym3 przykrość. 
szych - wtrąca ob. Ryszard Misztal, któ kry1e się siecią sklepow MHD z artyku- r:iyd , am1ę przy ul. Zg1erskie1 87, sklep W tal:'ch więc wypadkach lepiej sprawę wy­
ry na akademii recytu3·e ,,Grenadę".· !ami spoŻy\vczymi i przemysłowymi. odzież(nvy przy ul. Piotrkowskiej· 9, jaśnić, niż zastanawiać się i zamartwiać nic-

h ł 1 domówieniami. 
Przec : eż przygotowaliśmy się solidnie. Ta nowa iorma andlu uspo ecznione- s~lep kapeluszy i kap~inów przy ul. * ~ * 
Taki np. Rysiek Sędziv;y - słynny Cza- go ma służyć interesom świata pracy, P1otrkowskiej 51 oraz sklep skórzany M.'i.TURZYSTKA 13: Nie 1;10żrmy Pani pomóc 
cki z sztuki Grybojcdowa nie jedną a zwb.iszcza robotników. Sklepy bo- przy ul. Trauzutta 2. Ostatnia placówka w tej sprawie. S:1 tuacj_a mic•?:kaniowa je.t w Ło 
godzinę spędził nad ks'.ążką w celu właści wiem powstają przede wszystkim na .!dciaży wydatnie mieszcz ący się opcd'al llzi narazic do3ć trudna. Jeżeli "il.Je ma Pani moż 
wego przestudiowania recytacji. Albo na peryferiach miasta W punktach, gdzie skle p ,.Bata" gdzie sta:e tworzą się dłu ność mieszkania wraz z rodziną nic może Pani 
sza „Dżajla" - Halina Pojker, czy Ro- dotychczas nie było sk:epów 5pół::lziel- g:ie kolejki po obuwie. liczyć na przydział własne:.-;o mieszkania. Jeżeli 

h Ski · d d · d jednak warunki domowe układają się w ten spo· 
man Szpruch„. Większość z nas ~o starzy czyc epy ·spozywcze, po pa a 1ące po sób, że uniemożliwiają Pani naukę, moie Fpróbuje 
ZMP-owcy, jakże więc- moglibyśmy zro- Jeśli idzie o Łódź, również projekto- komnPtencje drugiej niezależnej dyrekcji Pani korzystać ze świetlicy instytucji w której 
b:ć zawód fabryce, naszym starszym to- wano to samo, ale wyłoniły się trudno- MHD. !1ruchomione bd'ą w pierwszych Pani prncu,je. Pozdrawi::my r:mi'.Jo fcrdccmic i ży 
warzyszom pracy, którzy nam przykazali: ścl lokalowe. Zaszła konieczność łącze- dniad1 l 950 roku (i) czymy pomy~lnez,o ukończenia szkoły. 

1 WSE il W ~~:cm-e: ;• S ~m: O R&%AEłiAiBM!:T'M!B?5ffił4'-·t&G!!!miR'W1 PJRVIZZWWW™1lit"&MNA\!ł"kł4l!-LLWASEl,kMP S'k~&GR•bW·>NJ 

dzinę, a stołówka napełniała Śię ~rzykrot-1 było obrusów, ale deski lśniły, wyszc•ro­
nie.' O ile na początku, godzina wydawa- wane do czystości. Monika marz~; la \) re­
nia obiadu napełniała Monikę pan~czny:n racie. Niestety, na razie trzeba było wy­
lękiem, czy aby tylko ugotowane będzie i dawać na inne rzeczy. 
~o~dane na c.zas, o _tyle. teraz p~acowaia Co najwięcej zdumiewało rob,1:11ikc;w, 
;uz ze spokoiem. Nie m1a.ła ob?w.;~zlrn a- nienawykłych do „luksusów", to kw·~P-Y 
~y~towac. przy wydawaniu ob1auow. To doniczkowe, rozstawione na st.):.1:.; :1. By-

59 i ;uz nalezało do. kuch~rek. Je_dnaK pra~r.- ły to zwykłe prymulki, ale kwitłv Sarw­
wala razem . z. mnym1, po p1erwsz'.!, .,anv nie i przyjemnie było zatrzymać znię:-zr•­
był? spra:;rmeJ, po drugie, zeby <loy1rn~1 · ny wzrok na ich drobnych kwiat~czkach. 

Ja wiem, Że powstają ośrodki na du I - Gdybym jeszcze miał takich, jak ja, wac porcJ1. Zresztą czuła doskona .c, ze K l do t ł k . 1 · •• 
• h · h W d h k' • d d / h · d · k b" z · ·1·b / · · b , , ł · u esza s rzega azaą naimme;sL.ą 
zyc ws1a~. awnyc ma~n~c 1 1_c'.1 ?, ze. woc 1 ze wie o 1ety. ro1J11 ysmY JeJ o ecnosc wp ywa na pracownice. z ·a k ,, ]' . k ł 
mach otwiera się przedszkola 1 zło.)kl. \IV ·wiele! mi nę na orzysc w sto owce 1 cze a z 

· · · · ł bl d , 1 Była zmuszona usunąć zupełnie . .:law- lękiem, czy Monika się nie zn:echęci do 
mo1e1 wsi me ma ż o rn ni prze sz1rn a. Podała mu impulsy\';nie ręce. I · d · k · · · · · · · k 1 ł d ł 

ł · · d · . , · I<Y persone, az o na1s romme1szcJ babo, ogromu pracy, ia ą na.;. a a y n'1 nią no-
Upsme Jeszcze użo czasu, mm znaJnz1e - Ja po',:d,.. z wami·. Zan1'm 1'.·sz::-.z"" ~ko:1' b' . . . K dł k" ' ., b . l . A .. l" . . 1 

I d d l d 
" - _ - , . o 1eraiącei Jarzyny. ra y wszyst J(!. v- we o ow1ąz u. 1eze i nawet me zmec 1ę 

się ty e 0 powie nic 1 lu zi, by star~zyto czę, wszystlr1'e wakacJ·e ,· kaz· de s'w1".~ta ~·pę b 1 ł · · l · · cl b" d dł · ' k 1 k b .~ "' - , ecny persone zosta przyJęty n.:t mnyc 1 c1 się, czy a s0 1e ra ę na u?:szą metęr 

na wszyst ie wsie. I tylu e arzy, że~y dzę z wami, tam, na robocie. P.Jmag::; w warunkach. N ie było podających i p~1nu- Budżet stoł6wki byl ni~narnszalny, trze-
każcly chłop mógł si" leczyć. Bogaty, czy czym będę umi'ała. Jez"el1' mni"e zawezw1·~- l h l W k' b'ł b b ł d b k Il 1 ' b b' d · 1 
b

. , l · ._ cy rnc ennyc 1. szyst 1e ro J y ro, na c:i a y o o rze a rn owac, y o 1a y 'Y 
1cony. M-1że z czasem ekarze zrozumie- ci'e, przyJ"adę. b , k 1 · l\r b l ·1 · 1 ł d · ł · ' · · , h l ~- y . .l o q. nie Y o urrzyw1 ejawanyc.1. y z rowe, smaczne 1 trzyma y się ram ou 

ją, że 1 w1es na .nic cze rn„. ł dł "kl' b d ł s M ·k d ł kl d · d 1 · 
P ł l Patrzy na I1l·a ugo, w111 1w1·e, · a a arna . om a awa a przy a mezmor o c zetu. 

rz::tar nag e oczy. • 
-Koleianka mi wybaczy _ rzekł ra i nie dowierzał... wanej pracy. B~ła ws~ędzie. I ~a targowi Gdy widział Monikę zabieganą, z gtę-

ptem zmieszany. - Nie powinienem z;i- sku, z ma~azyme~em 1 w kuchm, przy ~u boką bruzdą troski wokół ust, robił sobie 
wracać głowy taką gadaniną. Stoł6wka rozbrzmiewała gwarem. \V/ ku d~arkach 1 na sali, przy podawannl obia- wyrzuty, iż wciągnął ją do takiej orki. 

- Przeciwnie! Bardzo jestem panu chni, przy oki~nku, Mo':1ika .uwijała się ra ow. . . . . . . Na terenie fabryki odnosił się do niej 
wdzięczna, że mi tyle powiedzi1!. Ja ... zem ze swymi pomocmcam1. Nakłada~a ~obotmcy o~nosih .się do me~ .. zrazu bardzo oficjalnie, żeby nie dawać powo­
nie uwierzycie pewnie, ja właśnie chcę ~ię mięso i podawała dalej. Inne ręce nakla- dosc s~eptyczme: Obiady oczywtscie od- du do komentarzy, co Monika u'.\·ażała za 
poświęcić k:czeniu dzieci biednych. Da!e· dały jarzynę, inne kartofle. Talerze fru- razu 51.ę popr:iwily, 3le tak !Jywa. r:rzy całkiem słuszne. Ale ile razy zctkn~li się 
ka przede m.niJ: droga, nic jeszcze nie u- wały prawie w powietrzu. Była to godzi- wszelkich. zmiana~?,· La parę tygoclm 1 ta ze sobą, wzrok Kuleszy łagodniał, jego 
miem. Wy, szczęśliwy, już kończycie. na, kiedy zmobilizowane były wszystkie I gospodym „nawali · usta miękły. To jej wystarczało. Był do-

Podni6sł się, iego tw c;rz już nie płonę- siły. .Nie wolno było tracić ani chwili Tymczasem wyglą,d stoł6wki zmienił brym przyiacielem, czuła to. 
ł,,. _ Pr7.vrrasł i schmurniał. . czasu. Przerwa obiadowa trwała tylko go się na lepsze. Wprawdzie na stołach nie .1), c. n.) 
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Przedsiębiorstwo musi usprawnić 
Klasa robotnicza Łodzi 

swą pracę, abv sprostać zadaniom ~ przysz!ym roku­
z niecierpliwością czeka na nowe m1eszkan1a 

Blego powiązania teren~~ ~udowli I p~cÓ10 
ką planującą, dostarcza3ąc~ matm:-alów 
technicznych. Nie8tety, dążen tych tHe by­
lo, albo były bardzo mgliste i alabe. 

Wczoraj odbyła się w Lodzi odprawa ak 
tywu technicznego Państwowego Przed­
siębiorstwa Budowlaneg~, na którą pr~y­
był m. in. prezydent miasta - Marian 
Minor oraz delegat Mini3terstwa Bil· 
downictwa - ob.Szymborski. Na odpra· 
wie, w drodze krytyki i !'amokrytyki, do­
.konano przeglądu działalności PPR za 
cały rok oraz wytyczono plany na sezo:t 
następny. 

Rok 1949 cechuje zasadnicza przemiana 
11truktury przedsiębiorstw budowlanych i 
znaczny wzrost ich wydajności w porów­
naniu z ubiegłymi latami. Wyraża się to w 
wykorzystaniu sum, wyznaczonych dla 
nich w planie inwestycyjnym na rb., przy 
czym PPB zamyka ten rok przero~ieniem 
ponad 3 miliardów złotych, uzyskuJąc 142 
procent wydajności. 

Jest to osiągnięcie, którego lekceważyć 
nie można. Ale nie można też przejść do 
porządku dziennego nad bardzo liczny~i 
brakami i blędami, które cechowały dzta­
lalność przedsiębiorstwa i uniemożliwiły 
osiągnięcie jeswze lepszych rezultatóto. 

Gdyby np. ktoś zechciał się bliżej zająć 
jakością robót wykonywanych przez PPB, 
doszedłby do wniosku, że w wielu wyp~d­
kach graniczy ona z partactwem. Bo Jak 
można inaczej osądzić wykonywanie ro­
bót. które już po roku wymagają popra­
wek. jeśli nawet nie całkowitej przeróbki? 
Dotyczy to szczególnie robót tynkarskich 
i stolarskich. 

Szwankujące dostawy 
Jeszcze gorzej dzieje się na odcinku 

przygotowania materialów budowlanych, 
gdzie brak jakiejkolwiek planowej działal­
ności. Niedbalstwo takie powodowało nie­
jednokrotnie wstrzymanie zaczętych robót, 
gdyż materiał nie docierał na czas na bu­
dowlP.. Charakterystycznym jest tutaj wy 
padek, że po pewien rodzaj materialu 
zwracano się do Poznania, podczas gdy 
zna.fdowal się on w nieprzebranych ilo­
ściach.„ w magazynie PPB w Łodzi. Nikt 
o nim jednak „nie wiedział", ponieważ w 
instytucji nie znano zwyczaju sporządza­
nia remanentów. 

Te szwankujące dostawy wiążą się zre­
sztą z organizacją transportu, która - jak 
to w czasie dyskusJi :stwierdzili- sami ro­
botnicy - niwe::zy całkowicie ich zapal i 
entuzjazm, jaki niewątpliwie wnoszą w 
każdy rodzaj spełnianej przez nich pracy. 
Na cóż bowiem zdadzą się ich chęci, a na­
wet możliwości \vykonywania 300 procent 
normy, jeśli z winy dyrekcji transport jest 
rr..i 111111rllil"li.l-'l"llll lll 'lllll-l l1l :il llllll :ll'llll 'l::11.11:1m11.lll !l llllill1il:1111111 1111rm 111,:m 

Rozrzutni lokatorzy 
n~e przyznaiq się do wina ••• 
W związku z naszym artylculern o sza­

staniu wodą, Komitet Domowy przy ul. 
Andrzeja 7 na.deslal na-m obszerny list, ko 
munikując w nim m in., że zużycie wody 
na jednego lokatora wynosi nie jak poda 
liśmy 1.98 litrów na dobę, lecz 83 litry. 

Dalej Komitet wyjaśnia, że przyczyną 
zużywania dużych ilości wody w tej pose­
sji jest znajdująca się tu wytwórnia... wi­
na. 

Jeszcze raz sprawdziliśmy na.sze dane i 
przekonaliśmy się, że są na,izupelniej wier­
ne. Przeciętna, obliczona na podstau:ie kar 
toteki przedsiębiorstwa miejskiego Kanali 
zacja i Wodociągi, wykazuje ponad wszel­
ką wątpliwość 198 litrów na dobę dla każ 
dego lokatora. 

A co do wytwórni wina - to już inna 
sprawa. Od dawna smakosze twierdzą, że 
niektóre burgundy i tokaje z wytwórni pry 
wa.tnych .są bardzo cienkie ... 

Idą święta, idzie ,,gwiazdka", 
Każdy chętnie by coś dostał ..• 
Chcesz swym dzieciom spra-

[ wić radość? 
- Kup im ALBUM sprawa 

[prosta! 
Oci:ywiście album z przygodami 

Wici<a ·i Wacka 
który można za 100 złotych dostać 

w każdym kiosku gazetowym 

niewykorzystywany , i organizowany w spo 
sób, który wprowadza na teren budowli. 
chaos o bezład. 

Jeśli w takich warunkach możemy jesz­
cze mówić o wzniesieniu jakiegokolwiek 
budynku , w rekordowo szybkim czasie, to 
jest to jedynie i wyłącznie zasługą niestru 
dzonych załóg robotników budowlanych, 
które wszelkimi silami starają się nadrobić 
szkody i opóźnienia, spowodowane przez 
wadliwą organizację pracy transportu i in 
nych d.~ialów, ustalaną przez dyrekcję 
PPB. Udaje im się to dlatego·, że jako ro­
botnicy najlepiej rozumieją potrzeby kla­
sy robotniczej naszego miasta, która cze­
ka niecierpliwie na nowe mieszkania. 

Główna bolączka 
Opóźnienia te nie wypływają zresztą z 

samej tylko wadliwej organizacji transpor 

Echa afery p. starosty 

tu. W niemniejszym stopniu powoduje je 
także nieterminowe nadsylanie dokumen­
tacji technicznej, co w okresie lata bylo 
najgłówniejszą bolączką ruchu budowla­
nego w Łodzi Przykładem mogą służyć 
Bałuty, gdzie właściwe roboty budowli:me 
rozpoczęto dopiero w czerwcu a więc ze 
stratą kilku miesięcy drogocennego czasu. 
Nie należą też do wyjątku wypadki, że kie 
dy już po nadesłaniu dokumentacji tech­
nicznej zaczęto pracę, po pewnym czasie 
trzeba ją było przerwać, a to dlatego, że 
dopiero na terenie budowli zauważono w 
niej karygodne błędy. I znów trzeba było 
czekać, aż nad'!jdzie nowa dokumentacja 
techniczna. 

A czekać trzeba nieraz dość długo, gdyż 
dokumentację sporządza si~ w Warszawie. 
Nie ma bowiem w Lodzi powołanej do te­
go instytucji. I tutaj należałoby się spodzie 
wać od PPB wyraźniejszych dążeń do ści-

Nie pomógł fałszywy adres 
Wspólnik Bonieckiego trafił do Milencina 

W ubiegłym miesiącu pisaliśmy o skle podwójnie za dostawę każdei:ro metra 
rowaniu do obozu pracy na okres dwóch rirzewa. 
lat b. starosfy ·północnego lodzi, Kazi- W Jego ciemnych machinacjach poma 
mierza Bonieckleg-o. Boniecki dopuścił gał mu urzędnik starostwa Jan Troszkie 
się szeregu nadużyć, działając na szko- wicz, zam. przy Al. Kościuszki 21. Trosz 
dę odbudowujących się Bałut. kiewicz nawiązał w sierpniu 1947 r. kon 

M in. przywłaszczył sobie pieniądze, takt z jednym z przedsiębiorców, zgła­
wpłacone do kasy starostwa przez jed- sza jących się w celu otrzvmania zezwo­
nego z przedo;iębiorców tytułem zaliczki lenia na rozbiórkę zniszczonych obiek­
na przydzielone do rozbiórki domy. W tów, obiecując mu pomyślne załatwie-
1947 r. sprzedał firmie „Gentleman" 60 nie jego sprawy po otrzymaniu łapów­
rolek papy z posiadanych przez Staro- ki. Otrzymawszy około oięć:l!ziesiąt ty­
stwo zapasów, polecając księgować sięcy, zł. wręczył pewną sumę Boniec­
transakcję jako sprzedaż... połówek ce: kiemu który ją przyjął. 
gieł. Za „przysługę" tę miał <?trzymac Troszkiewicz skazany został' łącznie z 
trzy płaszcze gumowe. Zawieraiąc urno- Bonieckim na sześć miesięcy obozu 
wę z tartakiem w· Zimnejwodzie na io- pracy. Nie można go jednak było tam 
stawę d'rzewa budulcowego. Boniecki skierować ponieważ podczas przeslu­
zaaprobowal ceny drzewa łącznie z do- chań pn<l·al fałszywy adres: Dopiero obec 
stawą, mim0 że koszt transportu pokry- nie udało się ~o odnaleźć wczora i 
walo starostwo, płacąc w ten sposob wysłano go do Milencina. (m) 

Ciuchy, miękkfe i ... sardynki 

Ponadto aby tok pracy był właściwy i 
wykonywa~ie robót jeszcze szybsze, musi 
się organizować narady wytwórcze, na 
których omawia się problemy, związane 
z produkcją. Narad takich odbyło się w 
PPB dość dużo, bo około 400, ale nieomal 
wszystkie „odbębniano" na biurokratycz­
ną modłę. Nie zastanawiano ~ na nich 
nad usprawnieniem pracy, nad wprowadze 
niem nowych, aocjaJistycznych metod pracy, 
nad oszczC'dnością, kt6ra w PPB nie istnie­
je nawet m papierku. 

Trzeba z tym skończyć! 
Taki system pracy daleko nie prowadzi. 

Trzeba z nim skończyć jak najszybciej, 
dążąc d.o całkowitego wyeliminowania bł'­
dów i mankamentów, kt6re w tym roku 
były tak liczne. 

Dążyć do tego trzeba tym usilniej, !e 
rok następny nakłada na łódzkie przed­
siębiorstwa budowlane ogromne zadania, 
związane z wykonaniem planu inwestycyj­
nego, który w r. 1950 opiewa na znacznie 
większe sumy ni! w rb. Z tej puli przypa­
dnie na PPB poważna suma 4 i pół miliar 
da złotych, czyli przewyższająca kwotę z 
rb. o pr_zeszło miliard złotych. 

Pracę w następnym sezon·ie trzeba bę­
dzie tak zorganizować, a.by ułatwić zadanie 
zastępom robotników budowlanych i łłtoo 

rzyć im warunki, w których ich entuzjazm 
i energia znalazłyby pożywkę do !llY~f.i 

nej prMy. Jeśli im się je stworzy, klasa ro 
botnicza Łodzi może być spokojna: rrJIJf'Jt• 
nicy budowlani zdwoją i potroją wysiłki, 
aby kryzys mieszkaniowy poważnie w przy 
szlym roku załagodzić! (kl) 

Na łódzkich bazarach 
Po akcji Komisji 

Trzeba 
Specia lnej na 
się nareszcie uczciwej 

kombinatorów 
zabrać do 

padł blady 
pracv! 

strach 

- Amado mio ! Kochać nie warto! Kon 
cert życzeń we własnym domu! Najnow­
szy zbiór piosenek za jedyne dwadzieścia 
złotych! 

Plac Tamfaniego zaczyna się właściwie 
już od ulicy Wieńcowej, przyszłej trasy 
P - P. Obok zachrypniętego sprzedawcy 
piosenek stoi starszy mężczyzna. Na ra­
mionach ma przewieszone damskie futro. 
Czarne źrebaki. Kiedy go mijam, spoglą­
da na mnie spodełba. Dalej kilka kobiet z 
kuponami materiałów i rozmaitymi dro­
biazgami, jakaś handlarka z koszykiem 
pełnym żółtych, zakurzonyc:h i nieapetycz 
nych ciastek. 

- Cukiernicze! Cukiernicze! Tylko dwa 
dzieścia pięć złotych! 

W pobliskiej wnęce leży ktoś i smacz­
nie chrapie. Powiodły mu się pewno dzisiaj 
„interesy" i uraczył się nieco za obficie 
alkoholem .. „ 

* • * 
Jesteśmy na placu. Przy stoisku stoi 

dwoje młodych ludzi! · Na pewno malżeń­
stwo. On trzym.> w rękach parę butów, 
ona mówi coś do niego ze złością i odcho­
dzi. Sprzedawca sta-ra się go przekonać. 

- Te buty warte są dwa razy tyle. Ja 
tylko dlatego je panu tak tanio sprzedaję, 
że poczułem do pana sympatię„. 
Młody człowiek waha się jeszcze. 
- Słuchaj pan młodej żony. a ładnie 

pan wyjdziesz - tłumaczy mu sprzedaw­
ca. 

Nieco dalej elegancko ubrana kobieta 
nie wyglądająca na handlarkę, zaehwala 
sprzedawanll przez siebię marynarke .. 

- Niech pan ją weźmie, to żelazo nie to I ny, chcąc je tu odsprzedać z odpowiednlm 
war. Ona jeszcze pana przeżyje! zyskiem. To „początkujący". Uda im sl~ 

Marynarka wygląda, jak by się miała raz czy dwa, za'!makują w handlu łańcusz 
przy pierwszym deszczu zupełnie rozlecieć. kowym i stają się stałymi bywalcami pla-

• * • cu Tarnfaniego. Nie uda się - od~rzeda 
Przechodzimy obok skleconych z desek ją towar handlarzom i wracają do domu. 

budek. Można tu dostać skórki futrzane, Ich istnienie stanowi doskonałą wy­
wytarte tak, że nadają się chyba tylko na mówkę dla handlarzy zawodowych. Nie 
wyściółki do butów, prymitywnie wykona zdarzyło się jeszcze. aby któryś z nich, 
ne dewocjonalia, płyty gramofonowe, pa- schwytany z dowodami winy, tłumaczył się 
miętające jeszcze czasy „charlestona" i inaczej, jak: _ Ja to dopiero po raz 
najrozmaitsze drobiazgi, których przezna- · pierwszy.„ .. 
czenia trudno nawet nieraz odgadnąć. 

Inni handlarze rozłożyli na ziemi wiel­
kie płachty. na których poukładali ofero­
wane do sprzedaży przedmioty. Puszki z 
mięsem i sardynkami stoją obok starych 
damskich butów i drewnianych uchwytów 
do żelazek. 

Nowe materiały sprzedaje się „na cho­
dŹąco" - z rękL Ci. którzy nimi handlują, 
dzielą się na dwa rodzaje. Są tu tacy, 
którzy handlem łańcuszkowym trudnią się 
zawod-o. Przy sobie nie mają oni nigdy 
więcej jak jeden kupon jakiegoś mater.fa­
łu, resztę zaś przechowują w którymś z 
pobliskich domów. płacąc regularnie mie· 
sięczne „komorne". Jeśli znajdzie się 
klient, który chce im zapłacić żądaną cenę, 
pokazuja mu próbki i dopiero po uzgod­
nieniu ceny przynoszą żądany kupon. 
Skad biora towar - ni:e wiadomo.„ 

Pozostali, to ci, którzy na bazary przy­
jeżdżają prosto z Domu Towarowego. 
Przywvżą oni ze sobą, dwa czy trzy kupo­
ny, wykupione przed chwilą na legityma­
cje związkowe, własne nzv ko,2'0Ś z 1'.0<!zi_: 

• • • 
W drewnianej budce, służącej za herba­

ciarnię - ruch. Przy stoliku obok mnie 
siedzi jeszcze kilka osób. Dwóch wyraźnie 
już zalanych. Ale chyba nie pitą przez sie­
bie „herbatą". Jeden z nich odzywa się do 
drugiego: 

- Ale w piątek ci się bracie udało! 
Drugi kiwa z zadowoleniem głową. 

- Bo ja tego ze Specjalnej znam z wi­
dzenia. Jak go tylko zobaczyłem, to myślę, 
bracie, krewa. Rzucam towar i walę do 
Antka. Cały czas przymierzałam buciki. 
Ale i tak zabrali kilku naszych chłopa-
ków.„ . 

- Tak, tak bracie - przytakuje mu je 
go kolega. - A widziałeś tego co go zła­
r;ali . z „miękkimi". W butach je trzymał, 
a mim? to. ":Padł. Jak tak dalej pójdzie, 
to zdaJe nu się, te niedług0 trzeba się bę­
dzie zabrać do uczciwej pracy. 

• • •• 
Pr(!dzej niż wam się zdaje, panowie han 

~.arzer p_r_ę~ej_ ni~ .wam oię zdaje l (af), 
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BARąARA SZNYCER. 
Młoda tkaczka PZPB nr 3 Barbara Szny­

eer z niedowierzaniem odczytuje swoje nazwi­
sko, wydrukowane w gazecie. 

- A jednak otrzymałyśmy nagrodę w kon­
kursie - woła uradowana w stronę swej to­
warzyszki pracy. - Nie było to łatwo, bo­
wiem wiele innych tkaczy i tkaczek osiągało 
doskonałe wyniki w ramach konkursu na naj­
lepszą jakość tkaniny. Ale czego nie dokaże 
zgrana, kolektywna praca, ujęta regulaminem 
współzawodnictwa?. 

- Na tych 6 krosnach wygrałyśmy 150 
tys. złotych - z dumą :'rezentuje nam P- Ba­
sia swoje warsztaty. - Ale też dbałyśmy o 
nie, że lepiej już nie można było. Czyściłyśmy 
każdą śrubkę w warsztacie, sprawdzały przed 
pracą osnowy, odkurzały i chroniły przed za­
brudzeniem. Takie starania przyniosły nam 
w rezultacie ponad 50 proc. extry przy wyso-­
kim przekroczeniu bazy akordowej. 
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Zobowiązania sportowców Wrocławia 
dla uczczenia 70-tej re>cznicy urodzin Generalissimusa Stalina winny być przykładent 

dla innych okręgów. - WKS Legia organizuje całodzienną imprezę bezpłatną 
Dla uczczenia 70-tej rocznicy urodzin żyć pomocą techniczną i organizacyj­

Generalissimusa Józefa Stalina sport ną; 
wrocławski powziął następujące zobo- delegować na okres '5 miesięcy 2-ch 
wiązania: stałych członków Rady ORZZ na posie-

1. Rada Kultury Fizycznej przy ORZZ dzenia Rady Sportu Wiejskiego. 
zobowiązuje się nawiązać bezpośredni 2. Zrzeszenie „Spójnia'' zobowiązuje 
kontakt z Radą Sportu Wiejskiego, od- się wprowad1z!ć do Zrzeszenia i uaktyw­
bywać co mie~iąc wspólne posiedzenia nić 3.000 młodzież'y, zatrndnionej w 
i oma wi~ć na nich wszy<>tkie zagadnie-1 przedsiębiorstwach prywatnych m. Wroc 
nia Woj. Rady Sportu Wiejskiego, słu- ławia. 

Ogniwo ku czci Tow. Stal.ina 
podjęło w uchwalonej rezolucji szereg zobowiązań 

Zarzą;:JI Zrzeszenia i klubu sportowego Do 
„Ogmwo" w Łodzi zorganizował Aka- Generalissimusa JOZEFA STALINA 
demię ku czci Tow. Józefa Stalina z My członkowie Klubu i kół sporto-
okazii 70-tej rocznicy urodzin. wych Zrzeszenia Sportowego „Ogniwo" 

w m. Łodzi, zebrani dnia 16. XIT. I 949 r. 
Program przewidywał część oficjalną na uroczystej Akademii, przesyłamy Ci 

i arty,tyczną. Generalissimusie Stalinie najserdecz-
Przy szczelnie wypełnionej sali Aka- niejsze życzenia długich lat życia i pra 

demię otworzył prezes klubu Wróblew- cy dla dobra postępu i pokoju światowe-
ski, prosząc na przewodniczącego Zrze- goz. b . . . '"zoro"'ac' 

v I d ł S , k o ow1ązu1emy się ,y w na 
szenia: ~V a ys awa osi~s. iego; . wspani.ałych osiągnięciach sportu ra-

Tresc1wy referat o d:nałalnosc1 To~v. dzieckiego oraz podejmujemy następu­
Stalina wygłosił prelegent Ł.K. P.Z.P.R. · jące zobowiązania: 
low. kpt. Jaskólski. • I) Podniesienie ideologiczn€go pozio-

Po zakończeniu referatu wpłynęła do mu członków.. . . . . , 
prezydium rezolucja, która po od•czyta- 2) Uaktywmeme dzial.aln~sc1 kol ~por 
niu przyjęto przez aklamację towy~h przez wprowa:ke111e. wspołza-

, . , . . ·. . wodnictwa oraz przestrzegania dyscy-
N a zakonczeme cz5sc1 ofiC]alne1 ode- pilny sportowej. 

grano , Międzynarodówkę", a nastc;pn1e 3) Osiągnięcie jak na ilepszych wyni-
cdbyła się część artystyczna. ków sportowych. 

3. Zrzeszenie „Związkowiec" - udzie 
lać po przez Koło przy Zw. Zaw. Grafi­
ków w oznaczone dni tygodnia pora:ll w 
zakresie opracowania gazetek ścien­
nych dla świetlic w kołach i klubach 
Zw. Zaw. · 

4. Zrzeszenie „Budowlani" - udzielit 
pomocy przy budowie stadionu jednej 
ze szkórl' zawodowych, przez pomoc ma­
teriałową i techniczną. 

5. Zrzeszenie „Stal" - wybudować l 
zaopiekować się Ogródkiem Jordanow­
skim na kolonii Muchobor. Dostarczyć 
do Ogródka Jordanowskiego wszelkich 
urządzeń do gier dla przedszkola. 

6. Zrzeszenie „Ogniwo" - nawiązat 
bezpośredni kontakt z LZS w Goździ­
kowcach - Ola wa, · wysyłając tam na 
treningi i zaprawy w okresie zimowo­
wiosennym swoje drużyny w różnych 
dyscyplinach sp0rtu oraz ofiarowat 
sprzęt i instruktorów. 

Dzisia i we Wrocławiu WKS „Legia" 
organizuje całodzienną imprezę (od 
IO-tej do 20-tei) ku czci 70-ej rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina. W pro 
gramie przewidziano międzymiastowy 
mecz siatkówki Wrocław - Bytom, 
czwórmecz koszykówki, z udziałem „Po· 
lonii" (\,\larszawa) - ,,Polonii" (By­
tom) - AZS (Wrocław) „Legii'• 
(Wrocław). 

Poza tym odbędą się walki szermier­
cze, z udziałem zawodników „Związ­
kowca" i „Budowlanych" i zapaśnicze 
- z udziałem zawodników ligowego ze­
społu „Pafawag'' oraz pokazy gimna­
styczne. 

- Basiu! Kończcie już rozmowę, czyżbyś 
zapomniała, że to dziś sobota i że jutro jest 
nasza konkursowa uroczystość w teatrze No­
wym? Jest jeszcze tyle w domu do zrobienia ... 
woła od strony umywalni koleżanka z zespo­
łu. 

- Do zobaczenia, 'lv niedzielę, w teatrze 
Nowym! Kto zdobędzie p·uchar WUKF 
T_E_A_T_R_l' ______ 'l'Na meczu pływackim ŁKS Włókniarz-Związkowiec Zryw mogą 

Im. Stefana Jaracza - Dziś teatr nieczynny posypać się nowe rekordy okręgowe i Polski 
Nowy - godz. 16 i 19.15 „BRYGADA Dzisiaj o godz. 17 odbędą się ciekawe ścigach indywidualnych oraz w sztaf e- stów Polski: Boniecki I Jera na 400 m. 

SZLIFIERZA KARHANA". Przedstawienie towarzyskie zawody pływackie· parnię- tach. st. dow. Proniewiczówna w swej rozu-
zamknięte. dzy LKS. Włókniarzem a Związkowcem- Program męskich konkurencji obej- mie. się specjalności, a więc , ,setka" 

Powszechny - godz. 19.15 „ROZBITKI". Zrywem. Stawką tego spotkania jest muje wyścig·i na 400 m. i 100 m. stylem stylem klasycznym, Nikodemski I Do-
Lutnia _ „PTASZNIK z TYROLU" - puchar przechodni ufundowany jako na- dowolnyn"\, 200 i 100 m. stylem klasycz- browolski na 200 m. klasycznym oraz 

godz. 19.15. groda dla zwycięskiego zespołu. Kluby nym, 100 m. stylem grzbirtowym, wresz sztafeta męska Związkowca-Zryw 4xl00 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" ·- te są najsilniejsze w naszym okrę~u, Se cie sztafety 4xl00 l1i! st. zmiennym i stylem zmiennym. Poważnie wydają się 

godz. 19.15. <l'zie to zatym jakby walka o moralny 5x500 m. st. dowolnym. być również zagrożone niektóre rekor-
tytuł mistrza. W programie konkurencji żeńskich dy okręgowe, zwłaszcza 100 m stylem 

W zawodach weźmie1 udział niemal ujrzymv biegi na 100 m. stylem d'owol- dowolnym i grzbietowym pań. NINA 
ADRIA - Konik garbusek - 14, 16, 18, 20, 

poranek 11. 
BAŁTYK - Oddział Z-8 - 17, 19, 21. 
BAJKA - Narzeczona z Turkmenii - 16, 

18, 20. 

cała kadra reprezentacyjna pływactwa nym kiasycznym rnQtylkowym i grzbie Ambitne plany czołówki pływackie! 
łódzkiego, to też konkurencja będzie towym oraz sztaf~tę 4x500 m. stylem d-0- Lodzi zadają wiele pracy Komisji Spor­
bardzo silna. Nic więc dziwnego, iż za- wolnym. towej ŁOZPI. Nie tak dawno, bo zaled­
powiedziano szereR" prób pobicia rekor- Głównymi aktorami dzisiejszych za- wie !O bm. ustalon~ ryajnowszą listę r~­
dów okręgowych, a nawet Polski w wy- wodów są aniatorzy na tytuły rekordzi- kord'OW 0!uęgu. a. JUZ następnego. d~ia 
----~--·~------~ ---- ..; - ws•-~- - -- ~-·- okaz'lła się ona nieaktualna. gdy z nie-

GDYNIA - Aktualności Nr 53. 
HEL - Młoda gwardia - II-ga seria -

14, 16, 18, 20, poranek 10, 12. 
MUZA - Wilcze doły - 16, 18, 20, poranek Rekordo"1ą ilość punktó1W 

9, 11. 
POLONIA - Bitwa o Stalingrad - 15, 17, zdobyli koszyk arze Spójni no Kolejarzu (Toruń) 85: 56 

l9, 21. Koszykarze Spójni nie sprawili zawo-1 }..("iej c:zęści gry. Spójnia pod yktowała 
PR~!~:~~:t~~E - Kino nieczynne z powo- du 1 zgodnie z przewdywaniem poko- ustre tempo, zagrała orzy lym spoko.j-
ROBOTNIK _ Kino r.ieczynne z powodu re- nali w meczu mistrzowskim Kolejarza niej i skuteczniej Wprawdzie poziom 

montu. !Toruń) tak wysoko, że jednocześnie gry nieco się obniż·v l. ale piłka c zęściej 
ROMA - Arinka - 16, 18, 20, poranek 9. ustanowili rekord zdob) treli punktów w trafi<:1la do kosza 
REKORD - Goal - 14, Skarb - 16, 18, 20. tegorocznych mistrzostwach. Kolejarz okazal sie wc a,e. nie złym 
STYLOWY - Spotkanie nad Łabą - 14, 16, Początkowo nie zanosiło się na iak Lespołem i pokazał grę która w rnpd-

18, 20. wvsokie zwycięstwo, gd'yż łodzianie, ności 11sprawiedliwia porażk ę jakiej 
śWI'f - Opowieść 0 prawdziwym człowieku trzeba to przyznać, zaQ"raii <..łahiej ani-· Warta doznała w Tornniu Goście grali 
TĘ:czl6.'.....1~0!~·ty plon_ 15, 19, 21. żeli w poprzednkh sootkaniach. Druży- szybko. nieźle ko111binowali. lecz \\ ' ld a ć 
TATRY _Wschodnie zaloty - 16, 18, 20, po na natrafiła na dość sil;iv opór i to jak- było, iż są prz yzwyczajeni <lo gry na 

ranek 9. by· wvbilo ją z uderzenia. Zapano~vał na sali o wi ększ ych wymiarach W drugiej 
WISŁA - Oddział Z-8 - 16.30, 18.30, 20.30, strój ocwnego ?denerwowania 1 cho- połowie Koleiarz nieco op a dł na siłach 
WŁóKNIARZ - Bitwa o Stalingrad - 14.30. ciaż był nJOment w pierwszej połowie. i w dobrym i1oczatkowo !<rvciu przeciw 

16.30, 18.30, 20.30. że Soóinia prowadziła różnicą 14-tu nika wi.dać by!n \uż p"ważniejsze luki. 
WOLNOść - Bogaty plon - 16• 18• 20• po- punktów. pierwsza połówka d;iła iei za- Spójnia. mając zape\\'nionc zwvcięstwo, 

ranek 9, 11. 1 34 
ZACHĘTA _ Ulica graniczna - 16, 18 30, !e:l'wip wvni < 37:· . jała do gry w ostatnich minubch gra-

21, poranek 9, 11.30. \Virlncrna n0nrawa ri ast~nHa w dru- czy rnenvnwvch . Ostateuny wynik 

----------------------------------
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• 8!1:.c16 (37:33) dia Sró in i. 
OGŁGSZEN~A iiJROSNE 

LEKARZE 

DR. BIL~SKI choro 
by serca - wznowił 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3. tel. 202-69 

7791 
DR. CHĘCl°RSKI skór 
no - weneryczne 5 - B 
Piotrkowska 157. po-
wrócił. 1006-k 

!Cupno Sprzeda? 

MASZYNĘ. „Singera" 
gabineitową damską, 
w doskonałym stanie 
kupimy natyohmiast. 
Wiadomość tel. 161-24 

1072-

SZCZURY dzikie, sza 
re, żyvve. kupuje Za­
kład Medycyny Sądo 
wej. Narutowicza 60. 
(cena według umo ·„y) 

4988-g 
SPRZEDAMY urzą­
dzenia biurowe. Wy­
dawnictwo H1..1tsk1ego 
6-go Sierpnia 1 m. 9, 
od 9-15. 1069-u 
ZEGARKI, złoto, :>re 
bro. kamienie, kupno­
sprzedaż „Omega". ul 
Piotrkowska 4 924 

CZAPKI ładne tan:io 
sprzedaje, wykon.ije 
pracownia czapek Ki­
lińskiego 130. 4986-g 

RADIO wysokiej kla­
sy „Philipsa" i kuch­
nię elektryczną '.!:!O 
volt sprzedam. 7.:achn 
dnia 66-13. 499:;-g 
MEBLE - sprzedaż, 
zamówienia - zamia­
ny, Łódź, Piotrkow· 
ska 275, tel. 145-l3. 

P_OTRZEBN,! pom~,~= Dzisiaj_ z !\CJ!eiarz;imi torui'1 skimi g-ra 
mea do1r;;~11 \ 3 LKS Włokniarz Mc> r 7 rozrr>cz) na " 1 ę 
mienna · · ·· I 19 D' fl\S Wl 'I · N i'.C' pra GOSPOSIA poszuk t- o gole zł ! - .a .. h 1 .' n rn ·arza 
wana . Gdańska 31 m. \V(l a :l \\' (! r1 H' e' ZI (' 

l. 49~-g 

LEKARKA poszuku­
je pomocnicy d0m1-
wej do wszystkir>eo. 
Konieczne refere11cie, 

Wvsokie ZW'1C::ęstwo 
lołn .k6w radz:eclcich w hoke!u 

31Hi ~rnwan1 e nracv samodiielność. odpo­ W rnmach rozgrvwck hokejowych o 
mistrzostwo Z\vi;;izku Rad zieckiego, od­
by ło sie na stadionie ,,Dynamo" w Mos­
kwie "-Potkanie, między drużyną lotni­
;\ÓW WWS a młridym zespołem koleja­
rzv moskiewskich - „Lokomotiv". 

POTRZEBNA rutyno 
wana pielęgniarka do 
bliźniąt. Warunki do­
bre Próchnika 44 m. 
6a, Cypersztajn. 
DOCHODZĄCĄ po­
moc domową . ?.:gła­
szać - niedziela, gc­
drzina 16 - 19. Zaci­
sze 6 m. 43. 497a-g 

wiedzii11 In ość Pi0tr­
kowska 70 m. 3. ~el. 
212-22. "841-

P.()7,Nf 

PRACOWNIA KO- Mł r1 • I I · ! 1· · b t ł 
ZUSZKOW I 

o ~z1 w ep:irze o <aza 1 się z y s a-
po eca h . . k. dl d . ł 

kożuszk i. błamy t,;; L·Ym pr?eC"'.~111 · 1~m a ruzyny zesz, o-
rankowe. przyjmuje I ruc~ne_Q"O w1rer;i1strza - WWS. ktora 
obstalunki oraz re- odnio~ra wysokie zwycięstwo w stosun-
peracje . Jaracza 13 ku 9:0 

dziela 11 gruJnia przyniosła na zawo­
dach w Łodzi i Warszawie aż osiem no 
wych wyników lepszych od tych. które 
tiR"urowaly w tabeli rekordzistów, w 
tym dwa rekordy Polski. Nie sądzimy 
iednak ażeby bvł to nowód d·o narzekat'i 
ze strony czionków Komis ji Sporto­
\\ 'ei. iesteśmv raczei skłonni wierzyć, 
że z ki pracy. którą stwarzają jej za­
woclniry i zawodniczki, Komisja Spor­
towa iest rac7-ei zadowolona i z chęcią 
zawsze iA hf dzie spełniała, każda bo­
wiem poprawa wyni"ków przyjmowana 
iest z na iwiększą radością. 

\V".7.Vslko wskazuje na to. że i po dzi­
·;:,ieiszvm dn iu czhnkowic Komisji Spor­
lmv0i herl.1 m11"ieli 7.flkasać rekawy i za. 
brać ::.ie do mniei lub \\"iecei irrunlownef 
korekt \ list v rpl, nr<i·0wej. 
„~ ... *„·~···~„·~··.+e~··~~~~6 .. .,._....., 
PG„IWO - DKS 9 :7 
Zwvcrę•two, m mo dwóch 

""'' ... ekowerów 
\\ czora i w ~:iii EIC"ktro\\ ni orlhyły 'if >'1'1 orly 

!wk-rr' k: „ o rlnt ż ) nowe mistrzm,twn LI .\. okrę 
~'' li>1hkiP ·~ n pnmirrlzv rlrniynarni OGl'lilWA o 
D KS ( \Ll~ KS \"IPR(JWI. z,„)l'id· li pięściarze 
OGl\1 \1' .\ " stosunku 9:7. Wyniki poszczegól· 
nyd1 1ndk. 

W mu,zl'j STRZELECKI zwyrirż~.ł na punkty 
POGORZELSKIEGO. w ko~11cid JACHJMIAK 
!DKSl otrz ymał punkty walko" erl'm z braku 
przeciwnika, w piórkowl'.i KUBIAK już w dru­
giej runchie zmus ił ZWJEitZCHO\\SKlEGO rlo 
po<lrlania •ię, w lekkie.i KACZMAREK równiPż 
w rlrn~icj rundzi!' wygrał przez poddanie się 
NOWIKA, w półśrPtlniej GRYDZIKOWSKT zre 
mi sował z PAWLAKIEM, w średniej SLAWNIE 
WICZ wy~rał walkowerem w~kntl'k piC'dowagi 
JACHNlKA (Ogniwo) w wake to\\any skiej zwy 
cifżył jednak J .\l.H~K. W półc~żkiej l'lóR­
KOWSKI przegrał w pierw•zr.i rnndzie przez 
,techn k. o. z W A LASZCZYKIEM, a w ciężk.iPj 
GAMPE pokonał na punkty ADAMCZYKA. Na 
pierwszym miejscu porlaliśmy pięściarzy Qgniwa, 
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